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Reil§§Isie nowinki.

Ulotkami zawiadomiono społeczeń
stwo tutejsze, że ,,ksiądz proboszcz" Za
wadzki s Torunia w sali p, Kaubego (4-ta
śluza) w dniu 18 b. m. o godz. 5 wieczo
rem zamierza ,,oświecić" Bydgoszczan o

zupełnie nowych zasadach religijnych.
Ulotki te podpisali niejakiś p. Szymko
wiak, indywiduum bardzo podejrzane i
również nieszczególnie w opinji zapisa
ny p. Rybczyński, dawniejszy tramwa
jarz, a obecnie sekretarz Związków Kla
sowych (socjalistycznych).

Na czas oznaczony w odezwach sta
wiło się do sali Kaubego sporo pu,bli
czności. Zapowiedziany wiec jednak nie

mógł się odbyć, ponieważ większość o-

becnych nie chciała się zgodzić na odby
cie wiecu. Zagaił go wspomniany wyżej
p. Rybczyński, słowami ,,oświata ludu
dokona cudu", ale na nieszczęście nie
wiedział, jaką z tego naukę wysnuć na
leży. Jąkanie jego na ten temat przyjęto
krzykiem i śmiechem, — a ,,ksiądz pro
boszcz" Zawadzki nie miał wcale okazji
zabrać głosu. Jegomość ten kręcił się
po estradzie jak Judasz z Karjotu z wor
kiem srebrników i nie wiedział, co ze

swoją dobrze wypasioną figurą zrobić.
Ostatecznie komisarz policji zmuszony
był wiec rozwiązać i narodowego ,,księ
dza" z opresji uwolnić.

Wtedy p. Rybczyński wezwał zgroma
dzonych, aby udali się na salę socjali
stów na Dolinie, gdzie miał się odbyć
,,dalszy ciąg" odczytu.

Większość zgromadzonych usłuchała
wezwania i udała się na Dolinę, gdzie
odczyt mógł się bez przeszkody odbyć.
W drodze tramwajarze stanowili gwar-
dję przyboczną ,.księdza", aby ,,o kamień
nie obraził nogi".

Jak nas informują, tłusty ,.proboszcz"
Zawadzki w sali zebrań socjalistycznych
wygłaszał zdania, godne jego braci bol
szewików. Obrzucał błotem księży i bi
skupów katolickich, że to niby mają
mieć wielkie dochody, ale przemilczał,
na jakie cele dochody te obracają. Nie

mógł go nikt zapytać, skąd on ma swoje
dochody -- boć nie sieje, ni orze, a zbie
ra — ale pytać go nie było można, bo ,,to
warzysze" grozili każdemu ,,laniem”,
ktoby się odezwał.

Przebieg wczorajszej awantury jest
niezmiernie ciekawy. Socjaliści twier
dzą bowiem, że sprawami religijnemi się
nie interesują. Według ich programu,
religja jest rzeczą prywatną każdego o-

sobnika. Wczorai pokazali, że twierdze
nie to jest pospolita oh!wdą. Jest nią tak

długo tylko, dopóki program socjalisty
czny nie wejdzie w kolizję z religją ka
tolicką. Z tą c,hwilą socjalizm staje się
Wrogiem Kościoła, katolickiego, Przeciw

żadnej religji socjaliści tak nie wystę
pują, jak przeciw katolickiej, bo ona naj
mniej jest im wygodna, gdyż na drodze

sprawiedliwej dąży do złagodzenia prze
ciwieństw społecznych — czego socjali
ści nie chcą. Im właśnie o to chodzi, aby
walka nie usta’wała, bo to woda na ich

młyn, dlatego coraz to nowe walki wy
wołują.

Dzień wczorajszy pokazał nam, że so
cjalizm opiekują się zdrajcami Kościoła

katolickiego, a w pierwszym szeregu ma- .

szorują tramwajarze bydgoscy, zorgani- i
zowani w Związkach Klasowych, o czem i
jaałażn namioteA ’

Stany ZiedRoczcoa Europy?!
Paryż, 18. 3. ,,lntransigeant" donosi,

że Benesz zaproponował H"irlotowi u

tworzenie Stanów Zjednoczonych Euro
py. ,,Matin" prostuje tę wiadomość, roz-

chwytaną w prasie niemieckiej. Chodzi
tu o rozszerzenie Małej Ententy na Pol
skę, Węgry(?) i Austrję.

Paryż, 18. 8. (PAT) Rozmowy Herrio
ta, Chamberlaina i Benesza nie zmieniły
w niczem sytuacji. Każdy bowiem z nich

pozostaje przy swoim poglądzie. Cham
berlain chciałby doprowadzić do zawar

cis paktu x udziałem Niemiec, Herrlot
zaś uzależnia swoją zgodę na taki pakt
od zagwarantowania bezpieczeństwa
Polski, Benesz wysunął projekt ententy
krajów Europy środkowej z Polską oraz

z udziałem Austrji i Węgier, w celu
stworzenia b!oku antyniemieekiego.
Sprawa ta będzie przedmiotem dyskusji
zainteresowanych rządów.

Skrzyński u Herriota.
Niezłomną decyzją rządu francuskiego Jest podtrzymanie polskiego

punktu widzenia.

Paryż, 18. 3. (PAT) P. min. Skrzyński
był przyjęty dziś rano przez Herriota, z

którym odbył dłuższą naradę. Po skoń
czonej konferencji minister Skrzyński
oświadczył korespondentowi PAT’a, iż

jest bardzo zadowolony z rozmowy z

francuskim premjerem, który zdaje so
bie doskonale sprawę ze znaczenia wy
suniętych przez Niemcy kwestyj granic
niemiecko-polskich i który stwierdził, iż
niezłomną decyzją rządu francuskiego
jest podtrzymanie polskiego punktu wi
dzenia.

Po złożeniu wizyty Herriotowi, min.

Skrzyński odwiedził przewodniczącego
izby deputowanych Painlevego, a na
stępnie był na śniadaniu u ambasadora

hiszpańskiego Quinones de Leona.

Po południu min. Skrzyński rewizy
tował ministra marynarki Dumesnila, a

następnie przyjął przedstawicieli prasy
francuskiej. Obecnych było zgórą 50
dziennikarzy, którzy wysłuchali oświad
czenia polskiego ministra spraw zagrań,
z wielkiem zainteresowaniem. Wieczo
rem min. Skrzyński przyjął posła pol
skiego w Brukseli Szembeka.

Nasi dyplomaci wracają,
Warszawa, 19. 3. (Tel. wł.) W sobotę

powraca do Warszawy minister spraw
zagranicznych Skrzyński. Od wczoraj
bawi w Warszawie komisarz generalny
w Gdańsku p. Strasburger i wczoraj zda
wał sprawę Premjerowi.

Kto będzie prezydentem Niemiec?
Uzupełniwszy brak konstytucji, która

nie przewidywała zastępstwa na wypa
dek -śmierci prezydenta, _przez przyjęcie
ustawy, mocą której każdorazowy pre
zes Najwyższego Sądu jest zastępcą pre
zydenta, Niemcy nie śpieszą się z wybo
rem prezydenta. Wprawdzie ustalono,
że wybory odbędą się 29 marca, ale wia
domo już zgóry, że w tym terminie pre
zydent nie będzie wybrany. _

Prezydenta Niemiec wybiera lud. (W
Polsce Zgromadzenie Narodowe, to jest
Sejm i Senat na wspólnem zebraniu).
Aby być wybranym, kandydat na prezy
denta Republiki niemieckiej, musi otrzy
mać absolutną większość, t. zn. więcej
niż połowę wszystkich oddanych głosów.
Kandydatur zgłoszonych jest 6. Partję
monarchist.-militaryst.-prawicowe usta
liły wspólną kandydaturę w osobie Dra
Jarresa z Deutsc.he Volkspartei, t. j . na-

cjonał liberała (grupa Stresemanna).
Partję republikańskie 1 nie ustaliły

wspólnej kandydatury. Socjaliści wysu
nęli b. pruskiego premjera Brauna Otto
na; demokraci badeńskiego premjera
Dra Hellpacha; centrowcy Dra Marsa,
a bawarscy centrowcy (t. zw. Bawąrska
partja ludowa, monarchistyczna) Dra

Helsita, Jako szósty kandyduje komu
nista ThSlmann, robotnik transportowy
z Hamburga.

Żaden z tych kandydatów w pierw
szem głosowaniu absolutnej większości
nie otrzyma. Wobec tego przewidziano,
że drugie wybory odbędą się 26 kwietnia.

Wedle obliczeń niemieckich, otrzyma

ją prawdopodobnie w pierwszych wybo
rach:

Dr. Jarres 10 miljonów głosów, Braun
6 miljonów, Mars 4 miljony, Thalmann
2V2 milj., Dr. He!lpach l% miłj., a Heldt
1 miljon głosów.

Republikanie zamierzają podobno
przy drugich wyborach wysunąć wspól
nego kandydata. Usiłowania demokra
tów, aby już przy pierwszych wyborach
ustanowić kandydaturę wspólną, rozbiły
się o socjalistów, którzy wobec ataków
prawicy na Eberta i czołowych mężów
socjalizmu niemieckiego, chcą wykazać,
ile mają wyborców za sobą.

W każdym razie kandydatem repu
blikańskich partyj nie będzie socjalista
nawet o takiem burżuazyjnem zacięciu,
jak Ebert, lecz najprawdopodobn. centro
wiec, a więc katolik. Wysuwają b. kanc
lerza Dra Wlrtha,

Nic pewnego jednak dziś jeszcze_po-
wiedzieć nie można. Niemcy zabawiają
się nadal w taktykę przewlekania (durch-
halten). Chcą w ten sposób świat trzy
mać w naprężeniu. Ta gra niemiecka
w Sfinksa, jednakowoż jest nudną, boć

każdy wie, co się kryje za tym dość przej
rzystym parawanem. Zwłaszcza my Po
lacy nie łudzimy się co do Niemiec.

Z wyborów wyjdzie w każdym razie
człowiek, niepozbawiony zaborczych a-

petytów względem rdzennie polskich
ziem.

Z ludóżerstwa politycznego przegrana
wojna Niemców jeszcze dotąd widocznie
nie’ wyleczyła. A.P.B.

Zagadkowa komisja.
W sejmie pruskim wszystkie frakcje

z wyjątkiem ,,Voelkische" 1 komunistów

stawiły wniosek o wybranie ,,wydziału,
dla wschodnich dzielnic pogranicznych"
złożonego z 29 członków celem p’wwto-
wania układów w sprawie nadi ^ezaj-
nych stosunków (hesondere Ang--’iWgen-
heiten) w dzielnicach pogranicznych.

Wiadomość ta brzmi nieco zagadko
wo. Odczekamy wyjaśnienia tej sprawy.,

Ang!ja nie będzie się układała

z Ros!ą.

Warszawa, 19. 3 . (Tel. wł.) Z Londy
nu telegrafują, że na posiedzeniu Izby
Gmin interpelowano Chamberlaina, czy
rząd nie ma zamiaru nawiązać układów
z Sowj etami w sprawie układu angieł-
sko-rosyj skiego, zawartego przez rząd
Mac Donalda. Chamberlain oświadczył,
że dyskusja na ten temat byłaby bez
owocną, gdyż rząd angielski odrzucił u-

kład jako całość i dotychczas nie zmienił

swego zapatrywania.

Dyplomaci polscy w Paryżu.

Paryż, 18 3. (PAT) W ciągu dnia

wczorajszego minister Skrzyński odbył
cały szereg konferencji z rożmaitemi o-

sobistościami, należą cemi do świata dy
plomatycznego i politycznego. M. in.

p. min. Skrzyński przyjął ambasadora

Rzplitej Polskiej przy Watykanie p.
Władysława Skrzyńskiego, ministra

pełnomocnego w Londynie, p. Skirmun-
ta i ministra pełnomocnego w Madry
cie p. Sobańskiego. O godz. 6 wieczo
rem p min Skrzyński był przyjęty
przez prezydenta republiki Djumergue.
z którym miał dłuższą rozmowę.

Rozkład ,,Wyzwolenia^

Warszawa, 19. 3 . (Teł. wł.) Wczoraj
odbyło się posiedzenie klubu sejmowego
,,Wyzwolenie" oczekiwane z ogromnem
zainteresowaniem w kołach politycznych
i dziennikarskich. Stwierdzono, że na

posiedzeniu tem robiono poważne zabie
gi celem załagodzenia zatargów, Prezes
klubu sejmowego pos. Rudziński prze
prosił wiceprezesa pos. Dębskiego, tłu
macząc się, że przemówienie jego na

kongresie było źle zrozumiane. Wczoraj
krążyły pogłoski, że z ,,Wyzwolenia" wy
stąpi grupa posłów i pod przewodnic
twem pos. Łypacewicza i Śmiarowskiego
utworzy stronnictwo radykalne miesz
czańskie. W związku z rozkładem w

Wyzwoleniu, k!ub związku chłopskiego
ogłasza oświadczenie, że zrywa wszelkie
stosunki z obecnem prezydjum Wyzwo
lenia,
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Zabawa w carat
ilak monarchiści mają witać cars na

wygnaniu?
Walka o przyszłą koronę carską za

kończyła się zwycięstwem w. ks. Miko-

łajewicza. Emigranci jego uznali iako

pretendenta na tron rosyjski po oba
leniu sowietów.

Centralna organizacja oficerów ro
syjskich na emigracji, po dłuższych
namysłach nad planem swej przyszłej
działalności, przyszła do wniosku, że
w chwili obecnej najwaźnejszem jej za
daniem jest opracowanie regulaminu,
mającego obowiązywać przy powita
niu naczelnego wodza i członków ro
dziny cesarskiej. W sprawie tej zwią
zek oficerów zwrócił się do gen. Wrań-

g?a. iako głównodowodzącego, a ten o-

statni zasięgną,ł opinji w. ks. Mikołaja
Mikoła iewicza.

Obecnie, jak to widać z protokółu
posiedzenia związku oficerów, generał
Wrangiel wyjaśnił, że wola Jego Ce
sarskiej Wysokości jest utrzymać w od
działach rosyjskich wszystkie trady
cje armji cesarskiej, wobec czego, przy
powitaniu wodza naczelnego i człon
ków rodziny cesarskiej, orkiestra woj
skowa musi wykonywać marsz pułko
wy, a wojska wznosić okrzyk zgodnie
z tradycja.

Ta humorystyczna odpowiedź zu
pełnie zadowoliła niemniej humory
styczne postacie z obozu monarchi
stów rosyjskich, gdyż osobna uchwała
zadecydowano przyjąć wyjaśnienie
gen. Wrangla do wykonania.

Jeżeli monarchiści dalej w tym kie
runku bada rozwi!ali gwoia akcje pro
pagandowa, to Dzierżyński, Kalenin,
Zinowiew i inni mogą na Kremlu spać
spokojnie!

Zabójstwo polityczne w Tyfiisle,

Wielką sensację wywołało tajemni
cze zabójstwo, dokonane w Tyflisie po
sesji CI K’a na bezpartyjnym fachowcu
finansowym, urzędniku komisarjatu
skarbu republiki Zakaukaskiej, Soło-

wiejczyku, zastrzelonym przez sekre
tarza Komjaczejki tego komisariatu,
niejakiego Awakowa. Motywy zabói-
stwa narazie nieznane. Śprawa nabie
ra charakteru politycznego. Komuni
styczna partja Zakaukazu, skompro
mitowana czynem swego przedstawi
ciela Awakowa, tuszując wrażenie, usu
nęła natychmiast mordercę z partji i

domaga się śledztwa oraz rewizji w ko
misariacie skarbu republiki Zakauka
skiej. Pozatem partja wydała odezwę
’wyjaśniającą komunistom znaczenie

współpracy bezpartyjnych socjalistów
w urzędach sowieckich.

Powstanie Kurdów.
Anglia zaniepokojona. - Sowiety

i Franc!a pomagają Turkom?

Korespondent ,,Chicago Tribune" w

Konstantynopolu nadsyła sensacyjne
wiadomości o rozmiarach powstania
Kurdów i dowodzi przytem mięzdynaro-
dowego znaczenia tych wypadków, We
dług tych informacji rząd turecki za
mierza wysłać do Kurdystanu trzy kor
pusy armii razem o si!e 75 000 ludzi.
Korespondent twierdzi dalej jakoby w

miarodajnych kołach angielskich mia-
śo zapanować zaniepokojenie z powodu
koncentracji tak wielkich wojsk turec
kich na granicy spornego terytorium,
zwłaszcza wobec prawdopodobieństwa,
że Turcy nie przyjmą wyroku Ligi Na
rodów _w sprawie Mossulu, o He wyrok
ten miałby wypaść niekorzystnie dla

Turcji, Według informacji tegoż ko
respondenta, Turcja ufa rzekomo w po
parcie ze strony sow’ietów w razie

ewentualnego konfliktu z Anglją. Z

drugiej natomiast strony postawą
Francji, która pozwoliła na przemarsz
wojsk tureckich, uważana jest za ob
jaw/ polityki turkofilskiej. Turcja oba
wia się jednak, że Anglii uda się skło
nić Francję do zaniechania tego rodza
ju polityki. Wobec takiego stanu rze
czy rząd turecki wysłał właśnie do Pa
ryża swego najlepszego dyplomatę. Fe-

thy-Boja,

Kurtyzana polityczna w obronie

moralności państwowej.
,udowcy n!echcą

’ uchwalić Grabskiemu funduszu dyspozycyjnego. --

rotum nieufności dla komisarza oszczędnościowego spaliło na pa
newce. — Pożałowania godny PAT desteje większy budżet.

Warszawa, 18. 3. (PAT) Na wczoraj-
?zem popołudniowem posiedzeniu sej
mowej komisji budżetowej nad sprawa
funduszu dyspozycyjnego prezesa Ra-

iy Ministrów rozwinęła się dyskusja
podczas której pos. Wyrzykowski (Jed.
Cud.) zgłosił wniosek o odrzucenie te
go funduszu na znak braku zaufania do

p. premjera. Wniosek ten został popar
ły przez pos. Rozmarina (ki. żyd.). Pos.
Gruszka w imieniu Piasta złożył dekla
rację następujęca- Te same przyczyny,
które spowodowały nas do wstrzymania
się od głosowania nad funduszem dy
spozycyjnym ministra skarbu sa mia
rodajne dla naszego stanowiska co do
unduszu dyspozycyjnego prezesa Rady
Ministrów, nie mając gwarancji, że fun
dusze te przestana być w sposób szko
dliwy i demoralizujący życie publiczne
używane. Nie będziemy głosowali za

WIBWH-II K.IK III II I.I III Tl .. .... .... .... . . .. .. .. .. .. .. .. .. !MIN! !I,II III,

funduszem dyspozycyjnym, zastrzega
jąc sobie ewentualne głosowanie za

skreśleniem tego funduszu. Po prze
mówieniu pos. Głąbińskiego (ZLN)
wniosek pos. Wyrzykowskiego upadł
większością 13 głosów przeciw 7. Pos.

Bogusławski (Jed. Lud.) zgłosił wnio
sek o obcięcie budżetu komisarza osz
czędnościowego o 100 zł na znak prote
stu, że komisarz oszczędnościowy nie

spełnił swego zadania. Wniosek ten u-

padł większością 10 głosów przeciwko
9 Budżet Polskiej Agencji Telegraficz
nej został przyjęty z poprawką pos. Wy
rzykowskiego, przyjętą 9 głosami prze
ciw 2 o podwyższeniu od czerwca r. b.

wydatków P. A. T. o 30 000 zł, na rozsz,e
rzenie zagranicznych placówek P. A. T.

(utworzenie placówek korespondentów
w Londynie, Genewie i Pradze cze
skiej).

Walka o konkordat.
Warszawa, 18. 3. (Pat.) Połączone Komisje

Sejmowe spraw zagrań, i konstytucyjna pro
wadziły wczoraj dalszą dyskusję nad konkor
datem. W imieniu rządu wkilku punktach wy
jaśnienia delegata pos. Stan. Grabskiego uzu.

petnlał podsekretarz stanu p. Studziński,
stwierdzając m. i że zawarcie konkordatu na
stąpiło na wyraźne zlecenie konstytucji, czego
następstwem jest, że konkordat nie może w

niczem naruszać postanowień Konstytucji. Kon
stytucja powiada także, że żaden związek reli
gijny nie może być w sprzeczności z ustawami

państwa, wobec tego odpadają wątpliwości,
wyrażone co do art. 1 . konkordatu. Pos Czapiń
ski (P. P. S.) zgłosił wniosek: Sejm stwierdza,
że konkordat stwarza wbrew konstytucji uprzy
wilejowane stanowisko dla hierarchji kościel
nej, specjalnie zaś dla episkopatu, pozatem nie
daie państwu polskiemu należytych gwarancji
wobec ewentualnych politycznych nadużyć kle
ru, wobec tego Sejm odrzuca przedłożony tekst
konkordatu i na wypadek uchwalenia przez
Sejm przedłożonego konkordatu, zgłasza jako
wnioski ewentualne rezolucje interpretacyjne
w duchu sformułowanych przez s’ebie tez.

Z kolei zabrał głos referent pos. Dubanowicz
(Crz. Nar.) który w końcu swego przemówienia
stawia jeszcze następującą rezolucję: Świad
czenia gotówkowe, uiszczane dotychczas ducho
wieństwu z tytułów specjalnych, nie mogą być
przez rząd zniesione ani zmniejszone bez e.
kwiwalentu. W głosowań: u wniosek pos. Cza
pińskiego o odrzucenie konkordatu, upadł 35

głosami przeciw 12.

Przystąpiono do głosowania nad rezolucja
mi ogólnemu Przedewszystkiem głosow’ano nad

rezolucją pos. Dębskiego (Piast), W’zywającą
rząd aby w terminie dwumiesięcznym wydal
rozporządzenia wykonawcze i poda! do wiado

mości ustawy, które w związku z konkordatem

zostaną skasowane, a jednocześnie, by przedło
żył projekty nowych ustaw. Rezolucję tę przy
jęto 26 głosami. Przyjęto rezolucję po.=la Dąb
sk:ogo o zniesieniu patronatu, i drugą rezolucję
w sprawie znies’enia projektu uregulowania
opłat za posługi kościelne Przyjęto również re’

zolucję posła Dubanowicza, dotycząca pećzy re
l,igijnej w djecezjach. pozostałych poza grani
cami państwo Przed przystąpieniem do głoso
wania nad rezolucjami szeżegółowemi o uposa
żeniu duchowieństwa, pos. Czapiński oświad
czył, że klub jego głosować będzie nie dlatego,
aby sprzeciwiał się polepszeniu bytu ducho
wieństwa, lecz dlatego, że uważa, iż konkordat

pozostawił jeszcze dość beneficjów, by władze
kościelne mogły z tych zapasów uposażyć du
chowieństwo.

Rezolucja posła Błaże}ewicza (Chrz. Dem.)
domagająca się od rządu zniesienia projektu
ustawy o wydstnem pódńesieńiu uposażeń du
chowieństwa upadła przy 23 gł. za i tyluż prze
ciw.

Rezolucja pos. Dubanowicza w sprawie upo
sażenia ziemią dóbr poduchownych służby ko
ścielnej. została odrzucona przy głosowaniu z

listy przy równości głosów 2(5 za i przeciw.
Przedsta,wiciele N. P, R. wstrzymali się od glo
sowania. Pos. Dubanowicz będzie podtrzymywał
tę rezolucję na plenum. Przyjęto następnie to;
zolneję pce .Dubanowicza, aby rząd w drodze

dodatkowego układu zapewnił kość ołowi peł
ne odszkodowanie, za zniesione odpowiednie
świadczenia państwowe w związku ze zniesie
niem prawa patronatu Przyjęto rezolucję po
sła ks. Styczyńskiego, (’Z L. N .) w sprawie
przedłożenia przez rząd ustawy emerytalnej dla

ks’ęźy emerytów.

Co ochwaliła Rat!a Ministrów?

Warszawa, 18. 3. (PAT) Rada Mini
strów na posiedzeniu w dniu 18 marca

1925 r. powzięła m. in. następujące u-

cbwały:
1) projekt ustawy o ulgach podatko

wych dla kapitałów zagranicznych, loko
wanych na obszarze Rzpłitej;

2) ustawę w sprawie zmian i uzupeł
nień w obowiązującem na górnośląskiej
części województwa śląskiego ustawo
dawstwie osadniczem;

3) projekt ustawy o uzupełnieniu roz
porządzenia Prezydenta Rzpłitej z dnia
14 kwietnia 1924 r. o zmianie ustroju pie
niężnego,

Demonstracje bezrobotnych
w GdaRsku,

Gdańsk, 18. 3. Pat. Dziś rano odbyła
sig tu demonstracja bezrobotnych, żądają
cych wypłacenia jednorazowej zapomogi.
Tłum demonstrantów zebrał się przed gma
chem senatu i sejmu, został jednak rozpę
dzony przez gcbupo. Delegacja bezrobot
nych udała sig do Volkstagu,
gdzie przedstawiła swoje żądania, Sejm,
który odbywał właśnie posiedzenie sprawę
tę przekazał komisji.

Odroczenie Konferencji Małej
Ententy.

Bukareszt, 18. 3 . Pat. Według infor
macji ze źródeł urzędowych, zapowiedzi.ana
na komeo bieżącego miesiąca konferencja

małej ententy została rta prośbę Ninczieza
odroczona W kolach tutejszych twierdzą,
że odroczenie nastąpiło z powodu rokowań
iusrosłow?ańsko-grecisich, podczas których
będzie rozstrzygnięta sprawa wstąpienia
Grecji do małej ententy Konferencja ma
łej ententy odbędzie się prawdopodobnie
dopiero 1 maja w Sinaia.

Wybuch w kopalni amerykańskiej.

Nowy Jork, 18. 3 . (PAT.) Z Piremounj
(zachodnia Wirgtnja) donoszą, o wielkie;
eksplozji w kopalni węgla, przyczem zasy
panych zostało z górą. 30 górników. Eksplo
zja była tak silna, że wstrząśnienie odczute
we wszystkich domach w promieniu 3 mil
naokoło,

Co będzie z Konferencją
Rozbrojeniową,

Paryż, 18, 3. (PAT.) ,,New York Herald11
donosi z Waszyngtonu, że według wiado
mości z Białego Domu, sprawa zwołank
konferencji rozbrojeniowej nie postąpiła na
przód. Prezydent Coolidge jest zajęty
obecnie polityką wewnętrzną. Oświadozy
on, źe ze zwołaniem wspomnianej konferen
cji należy zaczekać do września, gdyż dc

tego czasu sytuacja w Europie wyjaśni sij
i wówczas zwołanie takiej konferencji będzie
bardziej pożądane.

Sensacja w Paryżu.
Aresztowanie dyrektora policji bezpie

czeństwa.
Warszawa, 19. 3 (Tel. wł.) Telegra

ują z Wiednia, że jak donosi ,.Neue Wie-

jer Journal" z Paryża, w procesie wyto
czonym przez redaktora ,,Action Tran-

ęaise" Leona Daudeta przeciwko .,nie
znanym sprawcom" mordu na jego synie
Filipie, nastąpił niebywale sensacyjny
zwrot.- Aresztowano mianowicie dyrek
tora bezpieczeństwa Marlier, pod zarzu
tem udziału w zamachu na Filipa Dau
deta.

Labour Party za prey"ęciem
protokułti genewskiego.

Londyn, 17. 3. (PAT) Frakcja part’ii
Labour Party po naradach nad kwestia

protokółu genewskiego powzięła nastę
pująca rezolucję: Przyjęcie nrot"helu

genewskiego jest jedynem praktycz-
nem rozwiązaniem kw-estji rozbrojenia
i zastąpieniem akcji arbitrażowej.
Stronnictwo energicznie przeciwstawi
się idei zastąpienia protokółu genew
skiego aljansami wojskowymi lub gwa
rancjami. Stronnictwo wzywa do pod
jęcia wszelkich wysiłków w kierunku

pozyskania dla ratyfikacji protokółu
wszystkich tych państw, które go do
tychczas nie podpisały.
Ośmiu morderców zamśssf fedneoo.

Jak to donosiliśmy, w Budapeszcie za
mordowana została w celach rabunko
wych niejaka Leizer. Osobę mordercy u-

stalono. Był nim kelner Julius Pódór,
który uciekł do Czechosłowacji. Policja
rozesłała za nim listy gończe, których
skutek był zdumiew’ający. W ciągu jed
nego dnia aż z 8 miejsc z Czechosłow’acji
nadeszły do sędziego śledczego w Buda-

peszcie telegramy, że Pódór został are
sztowany. Władze szukały jednego mor
dercy, a miały ich teraz pcd kluczem ai
ośmiu! W rezultacie okazało się, źe ża
den z aresztowanych nie był poszukiwa
nym morderca- Jakkolw-iek w’ynik listu

gończego jest nieco humorystyczny, ale

wynika z niego, że policja czechosłowac
ka nie żartuje, gdy chodzi o ujęcie zbró(j’
niarza.

Opozycja opuszcza skupczyne.
Protest przeciw unieważnieniu man

datu Radlcza.

Bia?ogród, 17 3 PAT.) Komisja wery
fikacyjna skupczyny uchwaliła wczoraj wie
czorem unieważnić w zasadzie wszystkie
mandaty stronnictwa Radtóza, motywując
swoią uchwałę tem. że posłowie tego stron
nictwa nie mają kwalifikacji na postów.
Podczas posiedzenia jeden z posłów demo
kratycznych złożył w imieniu całej opozycji
oświadczenie, że wspomniana uchwała ko
misji weryfikacyjnej uniemożliwia opozycji
bran’e udziału w pracach skupczyny, to też

opozycja wycofuje się z prac skupczyny,

Strajk w Lombsrdji.
Mediolan, 18. 3. D’AT) Robotnicy

metalowi faszyści powrócili do praoy, na
tomiast organizacja socjalistyczna meta
lowców postanowiła straik ten kontynuować

Choroba Curzona.

Londyn, 18, 3. (PA!’) Stan zdrowia
!orda Curzona pogorszył sig. Lekarze
stwierdzili początki zapalenia płuc.

Tokio w płomieniach,
Tokio, 18. 8. (PAT) Pożar zniszczył

w północnej części miasta 3000 domów.
20 000 osób pozostało bez dachu nad głową,

Trzęsienie ziemi w Anglji.
Londyn, 18. 3. (PAT) Wzdłuż pół

nocny oh wybrzeży wyspy Jersey odczuto
silne trzęsienie ziemi.

Klęska WahabiWw.

Paryż’ 18 8 (PAT) Do tutejszych
dzienników donoszą z Dżydda że wojska
Hredżasu zadały klęskę wahabitom, którzy
z tego powodu zmuszeni zostali do co
fnięcia się, przyczem pozostawili na placu
bitwy 300 zabitych.

Wielki strajk w Danji.
Kopenhaga, 18. 3 . (PAT) Rozpoczął

się tu strajk, a równocześnie i lokaut w

przemyśle metalurgicznym. Bezrobocie

objęło około 50 000 robotników tego prze
mysłu.
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Polityka ślepców.
Ktokolwiek w ostatnim czasie prze

bywał w Niemczech, musiał dojść do

przekonania, że Niemcy całą siłą pary
przygotowują się do odwetu. Mówią o

tem już nietylko raporty międzysojosz-
niczej komisji kontrolującej, która wy
kryła magazyny aniunicji i fabryki bro
ni, ałe mówi o tem także propaganda,
uprawiana w Niemczech na szeroką
skalę wśród samego społeczeństwa. W
kinach i teatrach pokazują sztuki, któ
rych triumf święci zemsta, w salach od
czytowych wre praca nad wywołaniem
t, zw. ,.furor teutonicus". Nawet szko
ła w ,.demokratycznych" porewolucyj-
nych Niemczech nie straciła nic na

swym wybujałym nacjona,listycznym
charakterze. W młode pokolenia nie
mieckie wpaja się poczucie wyrządzo
nej Niemcom przez koalicję ,,krzywdy,
którą za wszelką cenę naprawić nale
ży".

Równolegle z tem materjalnem i du-
chowem przygotowaniem Niemiec do

wojny odwetowej idzie na szeroka ska
łę zakrojona polityka sfer rządzących.

Niemcy rozumieją doskonalę, że od
wet ich nie może być skuteczny, dopó
ki trwa blok państw sojuszniczych.
Dla tego też wszelkimi siłami starają
się o rozbicie tego b!oku, Grę prowadzi
się tu na dwie ręce. Z jednej strony pra
cuje się z pełną świadomością nad wpro
wadzeniem rozdźwieków między Fran
cją a Anglją, z drugiej zaś st,rony zaob
serwować można starania około osła
bienia Anglji przez uderzenie w jej ko
loniach. Podczas kiedy pierwszą część
pracy prowadzą Niemcy osobi.ście, speł
nienie drugiego zadania powierzyli
związanym z nimi układem w Rapallo
bolszewikom, wśród których zręcznie i
niezmordowanie czuwa i pracuje poseł
niemiecki, hr, Brockdorff-Rantzau.

Tak, kto zna hasło niemieckie z cza
sów wojny (,-,Anglję można ugodzić tyl
ko przez kolonje") i kto uprzytonwi so
bie trudności i zawikJania powstające
w kolonjach angielskich, dla tego nie
może ulegać wątpliwości, że działa tu

w ukryciu ręka niemiecka.

Dla niemców już zawsze był podstęp
bronią ulubioną,. Obecnie władają tym
środkiem wprost genialnie.

Na to winna zwrócić uwagę szcze
gólnie Anglja. Winna ona pamiętać, że
niemieckie hasło wojenne ,,Gott strafe

England" (,,Boże skarż Anglję!") bynaj
mniej nie poszło w zapomnienie. Wpra
wdzie nie powtarza się ono na łamach

wielkiej prasy niemieckiej, wprawdzie
znikło ono z słownika niemieckich dy
plomatów, ale istnieje ono i ukryte w

sercu podstępnych Germanów czeka

tylko na chwilę nowego wybuchu.

Hindenburg nie wygrał bitwy
nad jeziorami mazurskiemi.

Bitwa nad jeziorami mazurskiemi we

wrześniu roku 1914 uchodziła dotych
czas za dzieło i za arcydzieło Hindenbur
ga. Zyskał on za nią tytuł ,,generałfeld-
marszałka", order ,,Pour le Merite”,
dwa tuziny honorowych skarpetek od
dam niemieckich i chwałę nieśmiertel
ną w nagrodzie. Tak się przynajmniej
zdawało.

Aliście przyszły ,,Pamiętniki wojen
ne". Pierwszy wystąpił Ludendorff,, W

zapiskach swoich dość bezceremonial
nie obszedł się on z nestorem niemie
ckiej generalizacji. Pisze on poprostu,
że w wagonie, jadąc do Torunia, przed
stawił Hindenburgowi gotowy plan ope
racyjny, że Hindenburg przyjął go bez
zastrzeżeń, a czując się zmęczonym, po
łożył się odrazu spać.

Za przykładem Ludendorffa poszedł
jednak drugi generał — Hoffmann, ów
czesny szef oddziału operacyjnego na
czelnego dowództwa, który pospieszył z

rewelacją, że Ludendorff przypisał sobie

bezpodstaw’nie zasługę koncepcji opera
cyjnej, gdyż dostał ją już gotow’ą w głó
wniej kwaterze niemieckiej. Na dowód
swoich tw’ierdzeń, przytacza Hoffmann
tak ważny moment jak daty wystanych
rozkazów’, które są w’cześniejsze od daty
przybycia Ludendorffa do głównej kwa
tery, Zasługę zwycięstwa przypisać
wdęc może sobie raczej Hoffmann, niż
Ludendorff.

Ale i tutaj znaleźli się tacy co zaprze
czają. Nie Hoffmann był twórcą planu
bitwy w Prusach Wschodnich, lecz prze
łożony jego — a szef sztabu generalnego
Moltke.

Ten Moltke, który przegrał bitwę na

zachodzie, który nerw-y sta,rgał już tak

doszczętnie, że w kilka tygodni później
miał rozstać się z życiem, w ostatnich

godzinach swego urzędowania wezwał
jeszcze Ludendorffa i wskazał mu na

mapie pomysł bitwy, która miała zakoń
czyć się klasycznem zwycięstwem. A
więc nie Hindenburg, nie Ludendorff,
nie Hoffmann, tylko potępiony przez
współczesnych Moltke powinien był
mieć we wrześniu 1914 pełną sławę zwy
cięzcy. Moltke już nie żył, gdy Luden
dorff w swych raportach a potem i pa
miętnikach przypisał sobie genjalny po
mysł operacji na jeziorach mazurskich;
umarli milczą — i dlatego sławie Lu
dendorffa nie umiał się nikt przeciw
stawić.

Stwierdza to Polak, major Zawadzki,
w swem dziele ,,O kampanji w Prusach
Wschodnich", wydanem przez nasz

sztab generalny. Major Zawadzki, ze
stawiając dzień po dniu i godzina po
godzinie wydane rozkazy i meldunki,
natrafił na ciekawy telegram, wydany
z kwatery Hindenburga: rozkaz do

przerwania walki w Samsonowen przez
17-ty korpus niemiecki i do zwrócenia
go przeciw Rennenkampfowi.

Bitwa w Prusach Wschodnich była
oparta na napoleońskim wzorze bitwy
po linjach wewnętrznych. Wsunąć się
między dwóch przeciwników, grożących
zmiażdżeniem, pobić jednego z nich, a

potem zawrócić i pobić drugiego przeci
wnika, trzeba nerwami wytrzymać i
śmiałem uderzeniem dobić pierwszego
z nich. Cała sława Hindenburga czy Lu
dendorffa polegała dotąd na tem, że ner
wami wytrzymali moment krytyczny,
że dobili Samsonowa, zanim zawrócili
na Rennenkampfa.

Niech Anglicy ida między tę część ludu

niemieckiego, która już iest opanowana
przez Wszechniemrów, niechaj z bacz
na uwagą śledzą mniejsze, o lokalnym
charakterze pisma niemieckie, które od
czasu do cza,su nieopatrznie zdradzała
istotne cele polityki niemieckiej, skie
rowanej ostatecznie przeciw Anglji z

niemniejsza zaciekłością niż przeciw
Francji i Polsce — a przekonają się, jak
wyglądają rzeczywiste nastroje w

Niemczech.
Istotnie trzeba być ślepcem politycz

nym, żeby tego wszystkiego nie widz,ieć.
A polityka angielskich mężów stanu

niestety robi wrażenie, jakoby nia kie
rowali ludzie politycznie niewidomi.
Dla dobra samej Anglji czas byłby już
na-jwyższy, aby się ludzie ci ocknęli, z

ócz swoich starli bielmo, narzucone im

przez socjalizm, żydostwo i masonów,
i spostrzegli niebezpieczeństwo, ljtóre

nadchodzi dla ich kraju ze strony nie
mieckiej. Czas najwyższy, by jeśli po
litykę swoją w duchu ostatnich posu
nięć kontynuować będą, doczekaia się
urzeczywistnienia ,,pobożnego" życze
nia, jakie z okopów we Flandrji w

twarz im ciskali Niemcy.

Tragedia lotników.

Donoszą z Kairu: 4 lotników włos

kich, między nimi pewien oficer włoski

zginęli w pustyni. Trzy samoloty, na
leżące do eskadry trypolitańskiej prze
leciały mianowicie przez terytorjum e-

gipskie, przyczem musiały z powodu
defektu motoru wylądować na pustyni.
Samoloty znalezione same, wobec czego

istnieje przypuszczenie, że lotnicy zo
stali zamordowani przez arabów.

umożliwia przygotowa
nie posilny cli zap, smacz
nych jarzyn i rosołów

bez mięsa i tłuszczu.

Prosimy uaJaiaś do!tł?dn!e na nap s

Ponowna porażka CooMge’a
w Senacie.

Kandydatura War?ena odrzucona 47 gŁ
przeciw 38.

Waszyngton, 17. 3. (PAT) Jak donosi

,,United Press", senat poraź drugi od
rzucił wniosek prezydenta Coolidge o za
mianowanie Warrena na stanowisko ge
neralnego prokuratora. Wniosek odrzu
cono 47 głosami przeciw 39. ,,United
Press" zaznacza, że w ten sposób spór
pomiędzy prezydentem a senatem wszedł
w ostre stadju m, w którem nadzwyczaj
jest trudno znaleźć kompromisowe roz
wiązanie.

Waszyngton, 17. 3 . (PAT) Wobec oćP

mowy Warrena pełnienia funkcji prokux
ratora generalnego podczas feryj parla
mentarnych, prezydent Coolidge wyzna
czył Johna Garibaldiego na zastępcę pro
kuratora generalnego.

Opozycja zarzuca Warrenowi, że

dąc syndykiem trustu cukrowego, dzia
łał na szkodę ogółu. Coolidge uważa to
za wymysł. Zatarg pomiędzy prezyden(
tem a senatem, wywołał zrozumiałe za
interesowanie. W dziejach Stanów tylko
5 razy zdarzyło się, że Senat odrzucił

kandydaturę prezydenta. Ostatni raz,

było to w 1868 r. za prezydenta Johnso-
na, generała z zawodu, który stale żył
w’ naprężonych stosunkach z Kongresem
i naw’et został podany w stan oskar
żenia.

ku!ttirainy człowiek czyta ,.Przegląd
Światowy” najtańsze ilustrowane czasopismo
w Polsce. Prenumerata kwarta na 2 zł, półroczna
4 zł, roczna (z premjami książkowemi) 8 złotych.
Wszelkie korespondencje i prenumeraty przesyłać
ood adres : Skrzynka o czt 135 Warszawa. (4664

Dr. TeoElos BzandowakL

Z pamiętników
Józefa Supmskiego,

(Kto by! Supiński? — Ciężkie przejścia
uczonego. — Jak wojska polskie w r. 1809

wkraczały do Galicji. — Żydzi zawsze po
stronie zwycięzców.

Dostał się do rąk mych pamiętnik rę
kopis J. Supińskiego, znanego pisarza e-

konomisty w pierwszej połowie XiX wie
ku. Może dzisiaj mało kto wie, kim był
J. Supiński. To też dla zaznajomienia
Czytelników z tak wybitnym pisarzem,
podaję pokrótce jego życiorys, a przede
wszystkiem kilka ciekawych szczegółów
z jego pamiętnika, charakteryzujących
barwnie a żywo, i z nieznanej dotychczas
strony epokę, w której żył, jego zaś sa
mego jako człowieka i pisarza. Czynię
to jeszcze i z tych powodów, że w ubie
głym roku minęła 120-letnia rocznica je
go urodzin, i pisarz tak nieprzeciętny, ja
kim był J. Supiński, zasługuje na to, aby
się obecnie przypomniał szerszemu ogó
łowi społeczeństw’a.

Józef Supiński urodził się w r. 1804
z Adama i Tekli z Mrozińskich we wsi
Romanowie pod Lwowem. Początkowo
nauki popierał we Lwowie. Średnią edu
kację odbył w Warszawie w liceum i
szkole XX. Pijarów, dokąd go oddał wuj
jego generał Mroziński. Wydział prawa
i administracji na Uniwersytecie War
szawskim ukończył ze stopniem magi

stra. Jakiś czas praktykował w sekre-

tarjacie Komisji Spraw Wewnętrznych,
poczem wyjechał zagranicę. Tw’arde wa
runki ź,( śowe, prawie że nędza i głód,
zmusił,y go do szukania sobie dróg do

poprawienia sw’ej egzystencji finanso
wej. Wyuczył się więc buchalterji i przy
jął obowiązki buchaltera w jednej z

większych fabryk lugduńskich. Po w’ie
lu próbach wydobycia się ponad po
wierzchnię szarzyzny codziennego życia,
wraca w r. 1844 do Galicji i dzięki po
parciu ks. Leona Sapiehy, otrzymuje pę-
sadę w lwowskiej Kasie Oszczędności.
Po dwudziestu latach wytężonej pracy,
usuwa się z zajmowanego stanowiska,
tracąc wkrótce potem ,już i tak nadwy
rężony od dawna wzrok.

Zawód pisarski rozpoczął od utworów
poetycznych: wierszy, poematów i trage-
dyj. Nazwisko jego zabłysnęło jednak na

horyzoncie społecznym dopiero z chwilą
ukazania się jego prac ekonomicznych.
Najważniejsze z nich to: ,,Myśl ogólna
Fizyółogii pow/szechnej" i .,Szkoła polska
gospodarstwa społecznego" (w2to
mach). Poza tem pojawiły się też mniej
sze prace, wydane później w zbiorowej
edycji pięciotomowej ,,Pism" Supiń
skiego.

Przystępując do streszczania najcie
kawszych wydarzeń, opisanych w nie
znanym dotąd pomiętniku, musimy na

samym wstępie prosić Czytelników o po
błażliwość w jego ocenie, ponieważ dyk
tował go sw’ojemu lektorowi starzec ośm-
dziesięciołetni, ślepy i ze stępioną już
nieco, w’skutek w’ieku, pamięcią. Wiele i
więc- może sie w tych zapiskach znaleźć 1

niedokładności, może niektóre fakta bę
dą przedstawione w innem świetle, niżby
to uczynił autor za młodu i niżby to so
bie przedstawiało dzisiejsze pokolenie.
Porządek chronologiczny również nie

jest ściśle zachowany, to też przedsta
wiać będę raczej poszczególne obrazy,
nie koniecznie w całość się układające.
Sam zresztą autor pisze przy końcu swo
ich pamiętników, że urywa je z całym
spokojem, ponieważ jest rzeczą niemożli
wą, ażeby człowiek liczący lat blisko 90,
podupadły fizycznie, mógł przechować
dawną bystrość poglądu i sądu.

Zapiski składają się z dwóch części:
Pierwsza odnosi się do historycznych
wydarzeń z czasów Księstwa Warszaw
skiego. Druga część zawiera poglądy au
tora treści filozoficznej, moralnej i eko
nomicznej. Z natury rzeczy bardziej za
ciekawiać muszą drobne, a nieznane epi
zody historyczne. To też niemi w pierw
szym rzędzie się zajmiemy.

Autor cofa się aż do chwili zajęcia
Galicji w r. 1809 przez wojska polskie i

podaje parę charaktery-stycznych wypad
ków, zasłyszanych od postronnych osób,
albo też usiłuje odtworzyć sobie w pa
mięci wrażenia, jakie wówczas przeży
wał jako pięcioletni chłopiec. Oto słowa
z pamiętników:

,,Rok ten wróżył znów tyle razy za
wiedzione nadzieje. Młodzież tutejsza
wymykała się z kraju, by wstąpić w sze
regi narodowe. Wujowie moi, Mroziń-

scy, przeszli granicę wmieszawszy się
między zaganiaczów pędzących trzodę
eh ewną. Krewny mój Witowski znów,
sifdLfr( jako lokaj za powozem, ńa tłu-

maku. Kazimierz Brodziński, nasz

znakomity poeta, który był nauczycie
lem domowym naszych krewnych Słu-
żewskich, przebudził w nocy swoich

wychowańców, pożegnał ich serdecz
nie i zniknął. Po większej części prze
bywano granicę już to ukradkiem w

nocy, już też przekupując straże.
Nadszedł dzień wkroczenia wojsk

polskich do Galicji. Znakomity do
wódca konnicy, pełen wojskowych
zdolności jenerał Roźnicki, który stal
się sprzedawczykiem 1 był później jed
nym z naczelników wysokiej policji,
prześladującej narodowość polską i

swobodę, wkroczył do Galicji w kilku
nastu miejscach naraz niewielkimi od
działami, co rzuciło nadzwyczajną
trwogę pomiędzy tutejsze (austriackie)
garnizony. Ułani i strzelcy konni, roz
sypując się w prawo i lewo, po czte
rech i po pięciu, a nawet po dwuch,
zamawiali wszędzie żywność dla kilku
set ludzi i koni: a czynili to z taką sta
nowczością i groźbą, że nieliczne od
działy wojsk austriackich wycofały się
wszędzie w popłochu na wieść o tem.

Mówiono, że w Gródku kilku uła
nów otoczyło dom zajezdny, gdzie sta
li. szwoleżerzy austriaccy, wzięli ich do
niewoli i zamknęli w izbie karczemnej,
następnie zabrali im konie i uszli
czwałem.

Gdzieindziej dwuch ułanów popasało
wkarczmię,stojącej w pobliżu wzgórka,
przez który szedł dalej gościnniec. U -

słyszawszy bęben poza pagórkiem
§krzyżowali swoje duże dzidy na śród-.
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l PROWINCJI.

Z Solca Kujawskiego dowiadujemy
Się, że przygotowuje się tam na niedzie
lę wielka demonstracja narodowa z prze
mówieniami z trybuny na rynku i po
chodem przez ulice miasteczka, w któ
rem bardzo wielu przebywa optantów
niemieckich (podobno jeszcze 300 rodzin),
Mają oni chleb i pracę; żyją sobie dosta
tnio u nas w Polsce, kiedy natomiast se
tki naszych pozostają bez roboty a z (s
wych 100 rodzin westfalskich, które do
Solca się sprowadziły, większość zniewo
lona była udać się za Chlebem aż do
Francji. Można więc wyrozumieć wzbu
rzenie ludności polskiej.

SKARSI5EWY. W niedzielę dnia 15. marca

odbył się tutaj wiec w kweśtji żydowskiej zwo
łany przez p. Podiaszewskiego, członka Zarzą
du i kierownika Rolnika. Na wiec przybyli
członkowie Magistratu ? p, burm strzem na cze
le, również radni mięjscy ze swoim przewodni
czącym p. Dr. Tempskipi- Referat wygłosi} za-

Proązony przez grono tut. obywateli p. Ber
nard Żmudziński z Bydgoszczy, który bardzo
obszernie omówił rolę żydów przed rozbiorem
(Polski jak równi’eż stanowi)sko ich podczas
wojny wszechświatowej. Ponieważ społeczeń
stwo polskie za czasów zabarez. staczało wal
kę z potrójnym wrogiem dlatego nie zna dążeń
i zamierzeń obecnego źydostwa i jego Progra
mu międzynarodowego i nie zdaje sobie z tego
sprawy, co znaczy niebezpieczeństwo w Polsce
Związek samoobrony społecznej Rozwój rozpo
czął tę pracę aby naiszerszo masy uświada
miać przez odczyty na zebraniach i nakładania
w ka,żdej miejscowości nowe koła Rozwoju, jak
i przez rozpowszechnianie pism i bros?urek ży-
doznawęzych. Czas najwyższy, abyśmy wszy
scy oczy otwarli na gro’ące niebezpieczeństwo
żydowskie Dalej mówca w gorących słowach za
chęcał aby całe społeczeństwo, o ile pragnie za
chować zdrowego ducha, musi wypowiedzieć nie
ubłaganą walkę i wszelkiemi siłami popierać
hasło- ,Swój do swego", a przez to odniesiemy
zwyeięsiwo nad źydostwem na polu przemysło-
wo-bandlowem. Referatu wysłuchano z zante-

resowaniem. W dyskusji zabierali głos p. Żur,
Jasiński i wielu Innych którzy zachęcali do
założenia Rozwoju. Rezultat pracy p. Żmudziń
skiego był ten, że na miejscu zapisało się 62
ezłonków, i z pośród nich wybrano zarząd. Na

prezesa p, Podlaazewskiego, sekretarzem p.
świećkowskiego, skarbnikiem p. Jackowskiego.
Uchwalono przyszłe zebranie na 29. marca,
hr. Dalsze zebrania odbywać się będą w każdą
ostatnią niedzielę miesiąca, Mamy mocne prze
konanie, źe Rozwój rozwijać S)ę będzie i stać
na straży aby żydów w nasze kaszubskie mia
sta nie wpuszczać.

KOŚCIERZYNA. W tej samej sprawie odbył
się wieczorem również wiec Rozwoju o godz 7,
wieczorem, na którym również referował nie
strudzony w pracy Rozwoju p. B. Żmudziński.
Wielka sala Bazaru wypełnia się po brzegi,
i z największym spokojem wysłuchano zajmu
jącego referatu. I tu również publiczność zro
zumiała. io trzeba j-°zpocząć walkę samoobro
ny przeciwżydowską i założono nowe koło Roz
woju, do którego zapisało się wielu członków.
Do zarządu wybrano znanych działaczy p, Bie-

dowjc^a prezesem, p. Wróblewskiego sekreta
rzem, i p. Roznarakiego skarbnik’em, Bals?y

wybór zarządu z powodu już spóźnionej pory
nastąpi na następnym zebraniu. Wiec który
zgromadził około 700 słuchaczy, był bardzo po
ważny, i zakończył się około godziny tO-tej.

P02NAN. Homeoparf, magnetopacj i wolni
praktykanci metody leczenia przyrodą z tutej
szej dzielnicy mieli w ubiegłą niedzielę walny
zjazd w Poznaniu, pod przewodnictwem P- Te
ofila Kasprzewskiego z Bydogszczy. Na sjeżdz e

tym debatowano głwnję nad nową ustawą le
karską, która niedyplomowanym lekarzom za
brania wogóle wykonywania praktyki, chociaż

według obowńązu’ącej jeszcze u nas Pruskiej
ustawy procederowej ? r. 1867 prawa takie w

ograniczonej rajerze nabyli. Zjazd postanowił
zwrócić się do Na!wy szego Trybunału Admi-

n!stracyjnego w Warszawie po orzeczenie, czy
dawniejsza ustawa procederowa nadal obowią
zuje. Podobny zatarg z władzami mie!i nie
dawno techn’cy dentystyczni j jakoś zażegna
no, że nie utraciW swojej egzystencji w Polsce
- mocno zagrożonej.

Z ruchu Brześć. Demokr.

w Wielkopołsce,
(Dwa wiece Chrześcijańskiej Demokraci).

Wo!sztyo-Obra. W niedzielę, dnia 8 bm

odbył się przy bardzo licznym udzi ile miej
scowych obywateli wiec Chrzęść. Dem,

Poseł Marciniak z Poznania, w obszer
nym referacie omówił położenie eospodarcze
i polityczne państwa polskiego a także

sprawę konko (!atu z Watykanem,
W dysknsii zebrał głos między innym

red. Wróbel, który oświadczył, źe aczkol
wiek należy do innego obozu politycznego,
solidaryzuje się z wywodami referenta, wy
rażając uznanie dia działalności Ch. Dem
i prosząc równocześnie p, posła, aby wzięto
nod opiekę drobnych kupców i przemy
słowców i nie nak’adano pa nich nadmier
nych podatków dochodowych i majątko
wych.

W krótkich lecz gorących słowach prze
mówił następnie ks, wikary Pewniak.

Po wyjaśnieniu wszystkich w dyskusji
poruszonych spraw, zakończono wiec od
śpiewaniem pieśni ,,Boże cos Polskę^,

Tegoż dma o godz §-ej po poł. odbył
się pod przewodnictwem p, Paździtra wiec
w Obrze,

Ponieważ większą liczbę zebranych sta
nowili bezrobotni, poświęcił p. poseł Mar
ciniak większą część swego przemówienia
sprawom gospodarczym jak również i sura

wie panującego bezrobocia, wyjaśniając
przyczyny tegoż.

Zebrani zwrócili się do p, posła z go-
rąoą prośbą o interwencję w Urzędzie Emi
gracyjnym. aby im narazie z powodu braku

pracy w kraju, nie utrudniano wyjazdu za
granicę, jak to dotychczas miało miejsce,

P, poseł przyrzekł zebranym poczyn ć

wszystkie możliwe starania w celu przyjścia
z pomocą miejscowym bezrohotnyra.

ku gościńca, wbijając je w ziemię. Je
den z ułanów chodził popr?ed niemi

z.dobytym pałaszem. Gdy dwuch żoł
nierzy nadchodzącego oddziału au
striackiego, stanowiących przednia pi
kietę, wyszło na pagórek, ułan krzy
knął: ,.Stój! zdaj odzew!11 Oddziałek

piechoty sadząc, że to jakiś większy
zastęp wojska polskiego, cofnął się, a

wówczas ułani uęiekij również boczną
drożyna.

Najcharakterystyczniejszym z tycb
epizodów jest następujący; Dwóch u-

łanów niepokoiło w noęy liczny obóz
austriacki stojący pod Tarnopolem.
Jeden z nich przedarł się pomiędzy
kupki śpiaeych żołnierzy do namiotu

;jenerała, porwał go i uwiózł. Jenerał
ten, coprawda, korzystając z ciemności
i zarośli, uszedł ułanom tejże samej
nocy. Faktem jednakże zostanie, że z

środka kilkutysięcznego obozu jeden
człowiek potrafił uprowadzić główno
dowodzącego i ujść z nim za dziesiątą
górę.

Po tych drobnych obrazkach, nawia
sowo mówiąc, mało znaczą,cych, nastę
pują w pamiętniku z kolei rzeczy wy
darzenia, na które autor własnemi o-

czynia patrzał. Do nich należy zajęcie
Lwowa. Oto jak autor opisuje tę chwi
lę pamiętna w jego życiu.

Było już dość późno w noc. Kobiety
zasiadły na balkonie; mnie, pięciolet-
niego pędraka, postawiła matka przed
sobą, abym patrzał przez otwory mie
dzy słupkami podpierającymi poręcz
balkonu, ,Widok to b.vł czarujący dla

wszystkich, a dla mnie niepojęty. Po-

goda sprzyjała uroczystości. Wszyst
kie okna były rzęsisto oświetlone.- Wy
stawiono liczne okazałe transparentu
(bramy tryumfalne i dekoracje
domów) zastosowane do wielkiej chwi
li. Pod ówczesną wieża ratusza pło
nął sag drzewa ciągłe podsycany; przed
ogniem z bandurką w ręku tańczył ko
zak, W tem doszły do rynku okrzyki z

ulicy Krakowskiej, jeźdźcy dwójkami z

dobytym pałaszem posuwali sie ku
nam. Było ich około 400 koni. Rynek
był zatłoczony. §ciskano i całowano
kolana jeźdźców, damy końcami sza
lów swoich zbierały błoto z ięh ostróg
na pamiątkę i sypały kwiaty nod nogi
koniom. Godła i napisy rządowe po
zrywano i zniszczono, Krzyki: Wiwat!
niech żyją! Chwała wam! Witajcie
bracia!, grzmiały bez końca i przerwy
M’ówiono, że żydzi, stojący zawsze po-
stronie mocnieiszego, wołali: Wiwajt!
Krzyki te tłumiono ku uciesze po
wszechnej, nadmienić jednak wypada,
że ich (żydów) oświetlenia i transna-

renta były nader okazałe. Gdy jęźdźey
nasi stanęli obozem na p!acu świeto-
jurskim. zapełnił się on cały ludźmi

płci obolej, wszelkiego stanu i wieku.
Znoszono jadła i napoje, przybywały
także wozy z sianem i owsem, a Wszyst
kiego było tak wiele, że gdy żołnierze na
zajutrz plac opuścili, zabierając co się
dało, pozostało jeszcze na miejscu
mnóstwo jadła, napojów i furażu. (

(Dokończenie nastąpi.) ę

Obchód Narodowy l Wystawa
w Gnieźnie.

Naród polski obchodzi w r. b . wielka

pamiątkę 900-łecia koronacji Bolesława

Chrobrego, jako pierwszego króla Pol
ski. Pod protektoratem, Prezydenta
Rzeczypospolitej i Jego Eminencji ks.

Kardynała Prymasa Dr. Dalbora odbę
dzie się w pierwszej połowie września
w obecności reprezentantów najwyż
szych władz państwowych, wspaniała
uroczystość w prastarej katedrze gnieź-
nieńskiej, u grobu śty, Wojciecha, gdzie
cały naród’ polski odda zasłużony hołd
Wielkiemu Budowniczemu Polski.

Ażeby tę pamiętną rocznicę uczcić,
postanowiło szerokie grono urządzić ró
wnocześnie ’Wystawę Holnlozo-Przemy-
słewo-Rzemieślniczą pod protektoratem
PP. Prezesa Rady Ministrów, Ministrów
Rolnictwa oraz Przemysłu i Handlu i to

w szerszym zakresie, obeimującem za
chodnie województwa państwa.

Polska posiada olbrzymie bogactwa
w ziemi i ponad ziemią. Skarby te po
zostaną martwe, jeżeli nie będziemy u-

mieli ich esploatow’ać należycie, prze
twarzać w sposób umiejętny. Celowa

praca to bogactwo, to kultura, to pod
stawa siły j potęgi narodów-, Naród,
którego wytwórczość nie stoi w stosun- j
ku do siły liczebnej i zasobów posiada-1

nych, pozostanie słabym, dostanie się
w niewolę i w zależność ekonomiczną
silniejszych produkcyjnie narodów i u-

trącić musi swoje mocarstwowe stano
wisko, chociażby mu ono skądinąd przy
sługiwało.

Organizująca się wystawa rolniczo-

przemysłowó-rzemieślnicza, odbyć się
mająca w Gnieźnie w czasie od 12. - 20

września, ma być owym przeglądem sił

wytwórczości i pracy, ma być d!a tych
licznych rzesz napływ-ających z całej
zjednoczonej Polski do Grodu Lecha po
g]ądem i obrazem, cóśmy dotąd w tej
dziedzinie zdziałali oraz bodźcem i sil
ną wzajemną zachętą do budowania e-

konomjcznej potęgi państwa, którą Pol
ska stworzyć musi, jeżeli chce się ostać

jako mocarstw’o w rodzinie narodów.

KOMITET HONOROWY:

Rataj Trąmpczyńskl
Marszałek Sejmu, Marszałek Senatu.

Ratajski
Minister Spraw Wewnętrznych.

EilsM Bnińskl
Wojew. §laski. Wojew. Poznański.

KOMITAT WYKONAWCZY:

Łyskowski
starosta gnieźnieński, przewodniczący,
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Zastój w budownictwie w stolicy
województwa pomorskiego.

(Korespondencja włagna).
?sraś, 15 marca.

W żadnern mieście nie spostrzega się
takiego zastoju budowlanego jak w To
runiu. Rozpoczęto przed trzema i dwo-
ma laty budowę kilku budynków urzę
dniczych, które stały dłuższy czas z

braku funduszy i niezaradności niewy
kończone, dzieci zaś wyprawiające w

tych niepilnowanych budow!ach harce,
zdemolowały je, materja! budowlany
niszczał i wreszcie ginął. Spółdzielnia
dla budowy tych domków, utworzona,
źle była zapoczątkowana i zagospoda
row?ana, z funduszu budow?lanego pew
ne osobistości kazały sobie wypłacać
gratyfikacje, nie uwzględniając żadne
go zysku. Budynki, które po wielu s,ta
raniach wykończono, sa tego rodzaju,
że wystawione przez dłuższy czas na

zmiany atmosferyczne bez dachu, okien
i drzwi, zakradł się do nich grzyb i mie
szkańcom meble i sprzęty niszczeją.

Jest to nasz stary błąd, bo poryw-a
my się nieraz do czynów, jak stare przy
słowie mów?i, ,,z motyką na słońce". Ro
zumów w-iele, projektów jeszcze więcej,
rad bez liku, a co ,,głow?a to kapusta".
Wzięto się w?prawdzie w ostatnim cza
sie do zorganizowania przedsiębiorstwa
spółdzielczego i żyezyćby wypadało, aby
ratowano to. co jeszcze ratow?ać można
i dokończono rozpaczliwej pracy.

Sensację w?ywołała wiadomość, że

Magist, m. Torunia odstąpił dw-a grun
ta budowlane pofortyfikaevjne na bar
dzo korzystnych warunkach (jak nieje
dni twierdzą, nawet bezpłatnie) na bu
dowę dw?óch domów mieszkalnych pod
warunkiem, że staną jeszcze w tym r,o
ku pod dachem, Jest to w-ażny krok na
przód. który też wyw-ołał pew?ien od
ruch u niektórych n. P . budowniczych,
którzy z dotychczasowego braku zaję-
cią, w koleżeńskiem pożyciu, przez osta

tnie lata, spędzali czas na debatach o

swym losie u Sułtana, Arndta, Kanto-

rowiczą łub w Strzelnicy. Czas i los to

zrządzi, lecz jest nadzieja, a dał by
Bóg, żeby nie zawiodła, w pożyczce ame

rykańskiej, choć różnie o niej mówią,
nawet jeden z pozostałych hakatystów
toruńskich ośw?iadczył, że mu włosy na

dłoni urosną, jeżeli otrzymamy pożycz
kę dolarow?a, bo Niemcy i żydzi do niej
nje dopuszczą.

Kompetentne władze wojewódzkie i

komunalne powinny dołożyć wszelkich
starań, aby uzyskać coś z tej pożyczki,
poprzeć nią budownictw?o i przyjść w

pomoc obyw?atelom zamierzającym bu
dow?ać. Usunie sie przez to brak pracy.

niezadowolenie i wyrw?ie z upadku i ą-
gonji te masy robotników czekających
nąpracę, którą uzyskać można przez
wznowienie ruchu budowlanego, Wszy
scy obywatele patrzą z nadziei§ w przy
szłość, bo wiedzą, że Wojewoda pom
p, dr. Wachowiak i nowy prezydent mia
sta p. Bo!t zdrowo zapatrują się na

sprawę podniesienia budownictwa, prze
mysłu i handlu na Pomorzu. Niech

przedewszystk, w sprawie pomocy dla

budujących okażą się wyrozumiali,
niech usuną trudności wynikające nie
raz przy takich sprawach i nie dopusz
czą do najmniejsze} niesprawiedliwości
ze stropy’ poszczególnych urzędów,
Trzeba koniecznie znaleść sposoby i po-
moc do wznow?ienia ruchu budowlane
go. Na przykład grunta pofortyfika-
cyjne oddaw?ać pod budowy na najko
rzystniejszych warunkach amortyzacyj
nych, takżę cegły i betonowy gruz leżą
cy wokoło Torunia po rozbiorze murów
fortecznych oddawać po niskiej cenie i
raz usunąć te kupy szpecące najpięk
niejsze ustronia i wprowadzić ład i no-

rządek.
Najważniejszą rzeczą jest, aby Ba

da Miejska uchw’aliła p-rzymusowe bu
dowanie i remont budynków w Toru
niu.

Przez stosowne prze- i nadbudowy
usunęłoby się w?ielki brak pomieszkań
i bezrobocie, podniósłby się ruch budo
w!any, lud roboczy nie sarkał by na do
tychczasową bezczynność i niezarad
ność i nię byłby zmuszony do emigracji
która jest wroga klęską dla kraju i spo
łeczeństw-a . Niepochlebnym jest obec
ny stąn dla Torunia, który posiadając
18 budowniczych i kilku przedsiębior
ców budow?lanych, a z nimi wielu rze
mieślników j robotników, nje może zna
leść d!a nich pracy. Ńie załamywać
nam ręce i narzekać na obecne stosun
ki lecz uderzyć trzeba nam w czynów
stal, a odezwą się młoty, zaturkocza

maszyny, zadymią kominy, ożyw?i się
ruch, a na oblicze wynędzniałego robot
nika zajaśnieje pogoda, bo będzie miał,
pracę, chleb, może spokojnie myśleć o

jutrze, o sw?ej rodzinie, która może być
zabezpieczona przed straszną zmorą

głodu.
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Mie wsporanlBnlB o arcybiskupac:h gnietniefishich.
ffl 900-lefoią rocznie; koronac]i Bolesława Chrobrego.

Naród nasz polski ma wielką i
Bwietna przeszłość, ma wielkie zasługi
wobec Boga i całej Europy ucywilizo
wanej. Chcąc zrozumieć zasługi nasze
go narodu musimy się przenieść myślą
wstecz, musimy objąć myślą wszyst
kie wieki dziejów Pofski. Na począt
ku więc dziejów naszych narodowych,
gdy wzrok duszy naszej kierujemy w

te początki na-szego 1000-lecia, zobaczy
my, jak z mroku wyłania sie dzielny
naród Polan, skupiający się koło mia
sta, Gnieznem nazwanego, które przez
wieki bytu naszego było świecznikiem,
było gniazdem, gdzie wylęgała się myśl
narodowa.. Tam w Gnieźnie wychowa
ły się orły nasze, tam pierwsza stolica

prastarych Lechów i Piastów, tam obpk
góry Pechowej stoi katedra, wzniesio
na przez Mieczysława I pod wezwaniem
Wniebowzięcia N. Marji Panny. Przy
tej katedrze od r. 965 t. j, od czasu, kie
dy Egidjusz, tuskulaftski biskup, przy
słany z Rzymu przez Papieża Jana
XIII. urządził i określił pierwsze dye-
eezje polskie. Skupią się życie ducho
we całej Polski. Pierwszym arcybis
kupem gnieźnieńskim miał być Wili
bald, drugim Hatto, trzecim Robert, a

czwartym św. Wojciech, umęczony w

roku 999 przez pogańskich Prusaków.
Ten Apostoł naszego narodu, św. Woj
ciech, wielkie zasługi położył w całej
Polsce, a mianowicie: św. Wojciech u-

mocnił w wierze św. ojców naszych,
mieszkających na ziemi od gór Kar
packich do morza Bałtyckiego, czyli tak

zwanych Polan, Słowian, Wenedów
(Waredonów) i Ghrobatów (Krako
wian), którzy złączeni byli w jedną
Polskę. Na umęczonych kościach św.

Wojciecha oparła się wielkość i nieza
wisłość nasza. Od czasu św. Wojcie
cha coraz więcej sie zacieśniał związek
z Kościołem i cywilizacją europejską.
Gdyby nie ofiara, jaką on poniósł ze

swego życia za wiarę, gdyjjy nie cześć,
którą wzbudził w Ottonie III i która

przywiodła tego ostatniego r. 1000 do

Gniezna, nie łatwo by iiąsz Bolesław,
mimo całej swej działalności dobił się
uznania i niezależności od cesarstwa i

zapewne nie spoczęła by w roku 1000
korona na skroniach tego dziś uwiel
bianego naszego monarchy Chrobrego,
który pragnął wielkości narodu i któ
ry wałczył o bvt niezależny Polski. W
r. 1000 w czasie pobytu Ottona III w

Gnieźnie ostatecznie arcybiskupstwo
gnieźnieńskie otrzymało niezależność

swoją. Przez Gniezno przechodzili A-

postołowic Rusi, jak św. Bonifacy i
św. Bruno. Katedra gnieźnieńska jest
najwspanialszą świątynią Polski, iest
mauzoleum pamiątek ojczystych. W

tej katedrze roku 1024, w dzień Bożego
Narodzenia, włożył na głowę Bolesła
wa koronę arcybiskup Ilippolit Ursi-
nus, a namaściwszy na króla, podał
mu miecz święty, posadził go na zło
tym tronie Karola W., przysłanym w

darze Bolesławowi przez Ottona III i

podał do ręki włócznię św. Maurycego.
W Gnieźnie, w katedrze, przy grobie
św. Wojciecha, spoczywała jedność,
której w narodzie po śmierci Bolesława
nie było. Nic dziwnego, że stanowisko

arcybiskupa było wielkie nietylko w

Kościele, ale iw państwie. Arcybiskup
prawa i swobody Kościoła razem z na-

rodowemi utrzymał: on łączył naród

podzielony na księstwa, on narodowość
od napływu niemczyzny w XIII wieku
obronił, on pilnował, aby arcybiskupi
magdeburscy, pod wpływem których
pierw’otnie był kościół w Polsce, nie
mieli jurysdykcji nad nim. Arcybis
kup Henryk z Bremu 1215 r. otrzymał
od Stolicy św. różne przywileje, a jak
utrzymują i tytuł ,,Legati nati". Kiedy
Polska poczęła się skupiać i znaleźli

się obok króla udzielni książęta, wła
dza arcybiskupa gnieźnieńskiego no
wego blasku nabrała, gdyż za arcybis
kupa Jarosława ze Skotnik 1360 r. po
wiedziano, że arcybiskup starszy god
nością od wszystkich książąt, że jest
,,primus princeps", pierwszy książę.

Od czasu nawrócenia Litwy arcy
biskup gnieźnieński był rów’nież me
tropolitą Litwy. Biskupstw’a Wileń

skie i Żmucłzkie były cząstką archidie
cezji gnieźnieńskiej, która aż pod Smo
leńsk sięgała. Biskupi też ruskich pro
wincji ku Gnieznu się skłaniali, jako
swojemu środkowi. Kiedy Jagiełło o-

żenił się z Elżbietą Pilecką i przyw’iózł
żonę do Krakow’a, aby ją koronować,
Mikołaj Trąba, arcybiskup gnieźnień
ski, nie chciał tego uczynić, ale kiedy
wyjechał do Konstancji ha sobór, Jan
Rzeszowski, arcybiskup lwowski, aktu

koronacji dokonał. Na soborze w Kon
stancji arcybiskup Trąba wyrabia so
bie pierwszeństwo t. j . tyiuS prymasa,
chociaż już przedtem arcybiskupi _gnie
źnieńscy, jak Bodzanta i Jakób Świn
ka tytułowali się prymasami. Za cza
sów doby piastowskiej nie potrzebow’a
li arcybiskupi nowej godności, I?r z

prawa swoj-ego i ze starszeństwa nad

innymi biskupami przewodniczyli lo

som Polski. Majestat prymasa był
wielkim, a nikt temu nie przeczył, bo
to wypływ’ało z ducha narodu.

W roku 1462 za wcieleniem księstwa
rawskiego do Korony, prymas uwol
niony był do opłacania grzywny, jaką
składał książętom mazowieckim za,, po
siadane dobra łowieckie. Od tego czasu

był zupełnie oddzielnym księciem. Ar
cybiskup Jan Łaski wyjednał sobie i

następcom potwierdzenie tytułu ,,Lega
ti n,ati" r. 1515. Od czasu śmierci Zyg
munta Augusta nowej pow’agi przybyło
arcybiskupom. Już przedtem na sej
mach i bezkrólewia,ch kierowali spra
wami publicznemi, teraz całą władzę u-

jęli w swe ręce w czasie bezkrólewia.
Nazywano arcybiskupa gnieźnieńskie
go,. intorrex". Rzadki był w/ypadek, że-

byby kto inny, a nie prymas odbywał
koronacje. Kiedy za czasów Lutra nie
bezpieczeństw’o groziło Kościołowi w

Polsce, Prymas skupia duchowieństwo
w’ Piotrkowie i wspólnie pracuje, by
niebezpieczeństwu zaradzić. Taka jest
w’ krótkości historja arcybiskup,ów-
prymasów. Majestat prymasa był o-

kazały. Dla większego blasku Stolica
św’, pozw’oliła biskupom na używanie
purpury. W czasie wyjazdu do mia
sta poprzedzał go kapłan, niosący
Krzyż. Prusacy po wcieleniu księ
stwa poznańskiego r. 1815 do Prus zmu
sili arcybiskupa Ignacego Raczyńskie
go do zrzeczenia się godności pryma
sa, a nawet tytuł książęcy odjęli.

Nastały ciężkie czasy dla Kościoła

pod panowaniem Prus. Arcybiskupi
musieli znosić prześladowania strasz

ne. Roku 1839 arcybiskup Marcin Du
nin za obronę w’iary, języka i praw pol
skich został w’trą,cony do więzienia w

fortecy w Kołobrzegu. Arcybiskupa
,Leona Przyłuskiego_, kiedy ten skarży
się na bezpraw’ia Prusaków’, pociesza
Pius IX, mówiąc: ,,Ufajmy, gwi’azda
wolności, zaprawdę pow’iadam Tobie,
zaśw’ieci ,jednocześnie i dla Kościoła
i dla Polski."

W świeżej pamięci jest jeszcze
2-Ietnie więżenie X. Kard. Ledóchow-
skiego podczas walki kultumej. A’”

któż nie wie o zasługach dla kraju ar
cybiskupa FI. Stablewskiego? Koń
cząc krótkie wspomnienie o arcybis
kupach gnieźnieńskich, muszę przy
pomnieć następujące zdarzenie: ,,Było
to pierwszego Stycznia 1888 r. Ojciec
św. Leon XIII przygotowywał sie do

Mszy św. jubileuszowej. Przy w’dzie
w’aniu szat do złotej Mszy św,, zaszła

niesłychanie miła dla każdego polskie
go serca scena. Gdy już szaty były
przygotowane, a były to dary najpo
tężniejszych narodów, i miał użyć do tej
Mszy św. naczyń z tejże ofiary pocbo
dzących, nie bvło tylko ofiary Narodu,
przywalonego nieszczęściami, Narodu

polskiego. Opatrzność zaradziła temu.

Gdy bowiem na ornat miano włożyć
Ojcu św. Krzyż, w?ysadzany najkosz-
towniejszemi diamentami, a ofiarowa
ny przez rzeczpospolitą kolumbijską,
okazało się, że ten krzyż pozostał w. po-,
koju papieskim. Wtedy Ojciec św. nie

każę posłać po niego, ale zwróciwszy się
do mistrza ceremónji prałata della

Yolpe, rzeki: ,,Idź do Kardynała Ledó-

chowskiego i proś go, aby mi poży,czyli
swego Krzyża". Kardynał Ledóchow-
ski stał w szeregu z innymi Kardyna
łami; natychmiast ten kr.zyż przynie
siono. Historja tego krzyża jest cie
kaw’a. Kiedy arcybiskup turyński, L.
Fransoni, był na wygnaniu w Marsy!ji,
katolicy tamtejsi na znak w’spółczucia
i czci, ofiarow’ali mu kosztowny krzyż
z łańcuchem. Ks. arcyb. Fransoni w

r. 1862. umierając w Marsylji, przesłał
ten krzyż Piusowi IX. Gdy zaś ks. Le-
dóchowski wyjeżdżał z Rzymu na ar
cybiskupstwo gnieźnieńskie, Pius IX

podarował mu ten krzyż. W kilka lat

później arcybiskup, idąc do więzienia
w Ostrowie, odpiął łańcuch od krzyża,
krzyż powiesił na sznurku, a łańcuch
ofiarował w upominku jednemu z kap
łanów w’ Wielkopolsce. Po wyjśpiu z

w’ięzienia arcybiskup, jako Kardynał,
musiał pojechać do Rzymu, gdzie zo
stał Prefektem Propagandy. Niewia
sty polskie ofiarowały mu do tego
krzyża łańcuch złoty. Tak więc krzyż
ten świadek prac apostolskich dostoj
nego Prymasa Wielkopolski, świadek

jego cierpień w ciągu dw’uletniego wię
zienia w’ Ostrowie, świadek modlitw’
za kraj ojczysty z tęsknoty za nim . . .

był na piersi Leona XIII w czasie jego
Mszy złotej.

W roku 1925, święcąc jubileusz 900-
lecia koronacji Bolesława Chrobrego,
jak uczci Polska tych, którzy z woli

Boga i Kościoła byli koronatorami na
szych królów sławnych, którzy stali

przez wieki całe na straży czystości
obyczajów Narodu i powagi Ojczyzny?
Pieśń św. Wojciecha nie milkła w ka
tedrze gnieźnieńskiej w czasie kultur-
kamfów i największych prześladowań
Prusactwa, gdyż arcybiskupi gnieźnień
scy raczej śmierć, lub więzienie przyj-

Dr, Ernest ŁnnińskL

Jałmt!żnica.
(Ciąg dalszy)

.,Gdy uda mi się pierwsza szkoła, założę
mne. Dzieci polskie nie powinny dorastać
w ten sposób, aby Polskę okryły wstyde_m,
a Danji nie przyniosły zaszczytu11. — ,,Na-
tionaltidende11 zamieściła podobiznę wilii
_Skraenten11 i artykuł p. t. ^Działalność hr.

Łedóchowskiej11. Zauważono w nim: j)P^_y-
Jęcie,?którego doznała hrabina, gdy mówiła
o cierpieniach ziomków, nigdy nie oskarża
jąc jednej czy drugiej strony wojującej, owa

fala sympatji dla Polski zniszczonej, skłoniła

ją do rozciągnięcia także i pedagogicznej
działalności na Danje". Członkowi redakcji
,,Beri jigske Tidende11 oświadczyła bez ogró
dek, że skoro jego współrodacy korzystają
z polskiej siły roboczej, winni starać się
przynajmniej częściowo o opiekę nad dzia
twą wychodźców. Na pytanie, czy spodziewa
sie zgromadzić pieniądze potrzebne,_ odparła
stanowczo: ,,Nie mam prawa wątpić11!. He

razy potrzebowałam, zdobywałam środki _dla
przedsięwzięć moich ku korzyści Polski11..,

W wyniku przysposobienia nastroju po
w’iódł się świetnie odczyt 5 listopada 1917
roku w dużem pomieszczeniu młodzieży aka
demickiej ,,Studentenforeningen11. Nowością
było, że przemówiła po duńsku. Zaraz na

wstępie wzięła szturmem uczestników za
pewniając, że chcąc być zrozumianą nauczyła
się ich mowy. ,,Usiadłam na ławie szkolnej,
jak pacholę, aby tylko przyswoić sobie wasz

jeżyk. Ckfrmisdam uczyniłam dla maleństwa

polskiego, lecz trudno w ciągu dwóch mie
sięcy opanować cudzą mowę. Nie przykła
dajcie zatem wagi do wysłowienia się, tylko
do głosu serca, które błaga: pomóżcie ocalić
dzieci polskie przed śmiercią duchową i fi
zyczną11. I zaraz dodała: ,,Głodny, wczoraj
nasycony, jutro będzie znów głodować11...
Wśród rozważali na różne temat)’, wśród
skoków z historji do literatury, wśród mo-

zajki, złożonej z kamieni odciosanych fanta
stycznie, nie przępomniała szarpnąć uczuć

liryką. ,,Kraju, mój kraju tak przedziwnie
piękny, że trzeba cię miłować nawet wbrew
woli!... Ziemio polska, cudnie powabna
w szacie letniej, porywająca krasą jesienną
na drzewa h znużonych i bielą zimową, na
dobna w każdej godzinie, urodziwa zwłasz
cza w oczach wygnańców, którzy jak Dante

zmęczony wchodzeniem i schodzeniem po
,,drabinie branitów11 pragną jedynie skrawka

zagonu polskiego, pragną łąk, gajów i dzwonu

wiejskiego11. Za inwokacją poetyczną snuły
się migawki, obejmujące_ rzuty_ urwane:, _sar
kofagi wawelskie i przysięgę Kościuszki i le
gendę Dąbrowskiego i orły Napoleońskie’....
Ze stolicy powędrowała na partykularz.
W Horsens zaznacz_yła: ,,Naród pol_ski nie
może umrzeć, Otwieram tu, w kraju, sie
rociniec. Pozwólcie mi w_ ojczyźnie waszej
wywalczyć kącik, dla drobiazgu robotnikó.w.
Niech uczy się wcielać w czyn przysłowie:
szlachetność obowiązuje. Dajeis uęho pro
śbie. Pomóżcie do wychowania dzieci pol
skich11.

Dopięła swego. .

Ochrona pod patronatem sw. Antoniego
w Aalborgu stanęła, rozpoczęła pracę, Przyj
mowano przeważnie bezpłatnie dziatwę do

siódmego roku życia z warunkiem, że zo
stanie pod opieką założycielki do skończenia
lat osiemnastu, do chwili zatem zdobycia
wykształcenia zawodowego. Była to wzorowa

ludowa szkółka, zdała od rubieży ojczystej,
oaza biedoty, oaza sieroctwa. W czasopi
śmie’ katolickiem ,,Nordisk Ugeblad11 podzie
liła się pani Tohra Fritsche z czytelnikami
wrażeniem z odwiedzin w willi ,,Skraenten11.
,,Myjemy się codziennie wieczorem w świe
żej wodzie, jakżeż to pięknie! - wykrzy
kuje mały Polak z Kopenhagi. Oto, matka
zeszła ze świata, osierociła troje maleństw.
Nieszczęsne, bezdomne niebożęta znalazły
przytułek. Daj Boże, aby wiele osób zro
zumiało, jak szlachetne dzieło spełniło się
i zechciało poprzeć inicjatorkę w rozumnych
zabiegach11. Celem przysporzenia funduszów

urządziła Ledóchowska w marcu 1919 roku
widowisko w Kopenhadze, w wielkiej sali
Odd-Fełow Pałaeet. W gronie wychodźtwa
obawiano się, czy nie będzie zawodu, a z niem
narażenia na szwank ambicji narodowej.
Przestrzeń, zapełniona po brzegi, mi_ała obli
cze odświętne. Milusińskie z sierocińca plą
tały się między krzesłami i lożami z kwia
tami, łakocią i pocztówkami. Powitanie

wygłosiła ,,polska hrabina11. Zluzowały ją
panny z ,,instytutu językowego11 prologi_em
w dziesięciu językach! Istny turniej filo
logiczny! Zaczem szesnaście krasawic na
dobnych zaprodukowało ,,taniec plastyczny11
w strojach greckich jasno-zielonych, a dziew-
czatka ze schroniska pląsy lalek przyśpie
wując ,,śpij laleczko, śpij11, na wzór koły
sanki: ,,Śpij dziecinko już, cudne oczka
-Gnruż11... Bajecznie wyglądały w koloro-

ych sukicncaynach, w kapelusikach pód
,l

wiązanych u szyi, prawdziwe zabawki z poza
witryny ładnej wystawy. Całości dopełniły
krakowiaki, polskie pieśni ludowe, jednoak
tówka ,,Szczur w koszu11 i mazur w kostju-
merji narodowej. Ten balet przywiozła Le
dóchowska z Aalborgu, z willi ,,Skraenten11,
doskonale wytresowany, wyszkolony. Z za

kulis dochodziło nodawanie taktu: raz, dwa

trzy.... To ,,polska hrabina11 dyrygowała!
Trudno było o lepszą choreografję i reży
serię sceniczną!

W- przerwach między dziesiątkami zajęć
rozwinęła Ledóchowska propagandę również

doniosłą, jak i inne poczęcia, postarawszy
się o wydanie w Stokholmie książki pod
tytułem ,,Polonica11 (w firmie Alberta Bon-
nier 1917 roku). Przedmowę podpisali trzej
bardzo znani autorzy skandynawscy, duń-

czyk Aage Meyer Benedictsen, tłómacz

,,Ogniem i mieczem11 — i ,,Ojca zadżumio-

nych11; Norweg Jens Raabe, Szwed Alfred

j’ensen, znakomity bibljotekarz bibjoteki No
bla, wielki nasz przyjaciel. Ci trzej, dali
właściwe nazwiska, wszystko inno wydoby
wała Ledóchowska, ona naciskała, błagała,
wydzierała, raczej wydrapywała rękopisy.
Z Polaków wystąpili dwaj z pracami orygi
nalnemu: Maciej Szukiewicz o Matejce, E,
Łuniński o pomniku księcia Józefa, (p. Wy
szyński pospieszył z skrótem dzieła Opień-
skiego o Chopinie). Benedictsen skreślił syl
wetkę Kościuszki, Knud Berlin przełożył
pięć sonetów krymskich, A. Jensen wielbił
postać królowej’ Jadwigi, Antoni Nystron,
rozwiódł się o ruchawce styczniowej i jej
echach wSzwecji,MarikaStjemstedt(_pokądziełi
krew polska) oddała pokłon Mickiewiczowi,

(Dokończenie nastąpi),



Shr, B. DZIENNIK BYDGOSKI, piątce, zu 3. 1925.
Nr IW.

— Strajk tramwajarzy zakończył cię słabym
tytko zwycięstwem strajkujących. Kondukto
rzy ,otrzymali 63 a motorowi 69 za godzinę,
Ale dobrze, źe zatarg zlikwidokany. Lepsza
słomiana zgoda niż złoty strejk. We wtorek

po południu ukazały się znów tramwaje na

mieście, które publiczność po trzydniowej loko
mocji na piechty, powitała z żywą radością.

— ,,Handlarze dusz", komplet wycinków z

,,Dziennika Bydgoskiego" jest do nabycia w

administracji.
— Jak bojkotujemy Gdańsk. Pod tym tytu

łem ukazała się w niedzielnym numerze z

dnia 15. 3 . notatka, w której twierdzono, że fir
ma ,,Robot’" w Gdańsku jest firmą niemiecką.
Sprostowanie tej firmy jednak wyjaśnia, że

jest ona firmą polską i jest członkinią ,,Gminy
Polskiej" i -Zw. Kupców i Przemysłówców
polskich w Gdańsku".

— Otwarcie Tow. Czytelni Ludowych na

Bielawkach odbyło się ubiegłej niedzieli w po
łudnie o godz. 12 w tamtejszej szkole ludowej
przy licznym udziale parafjan. Otwarcie do
konał prezes Komitetu T. C . L . p, Ignacy Graj-
nert poczem nastąpiły stosowne referaty ks.
dziekana Jaworskiego i p. Gruszczewskiego.
Na cele T. C. L. zebrano przy tej sposobności
26 zł.

— Polskie Towarzystwo Przyrodników im.

Kopernika — oddział w Bydgoszczy odbędzie
dnia 20 marca 1925 (w piątek) o godz. 8 wieczo
rem w sali Chemji rolnej Państwowego Insty
tutu Naukowo-Rolniczego ul. Ossolińskich L 2

posiedzenie naukowe z następującym progra
mem: l) Komunikaty Zarządu, 2) Referaty p,
prof. St Hołyńskiego; a) ,.Przeróbka resztek
molibdenianu" w pracowniach chemicznych,
b) ,.Ciężar właściwy wodno-amoniakow-ych roz
tworów niołibdenianu amonowego". 3) Wnioski
członków. Goście na posiedzeniu naukowem
bardzo miłe widziani.

— Dalsze szczegóły o Niewiarowskiej, Napo-
poleonie Szczawińskim w Ameryce, recenzje i

cały szereg wadomośęi aktualnych zawiera naj
nowszy numer 5 ,,Przeglądu Teatralnego i Fil

mowego". Wydawnictwo to zdobyło sobie o-

gromną popularność dzięki interesującym sze
roki ogół wiadomościom. Cena egz. 30 gr. po
zwała każdemu nabyć to ilustrowane i sympa
tyczne pismo. W prenumeracie kwartalnie z

odnoszeniem 1,80 zł. Prenumeratę przyjmują
urzędy pocztowe, listowi i administracja, (Byd
goszcz, Zamojskiego -21).

— Organiści doczekali się nareszcie własne
go pisma. Wyszedł z pod prasy pierwszy nu
mer ,,Miesięcznika dla Organ ’stów" — organa
Związu organistów archidiecezji gnieźnieńsktr-
posnańskiej. Pismo wychodzi w Poznaniu. (A
dres redakcji: św. Marcin 7—8) W miesięczniku
znajdujemy m- i- praco tak wybitnych znawców

muzyki kościelnej jak ks. dyr. Gieburowski,
prof. Nowowiejski, J. Pawlak i inni.

- ,,Archiwum Rybactwa Polskiego". Pier
wszy zeszyt tego czasopisma, poświęconego ry
bactwu, ichtjologji i naukom pokrewnym opu
ścił prasę i zawiera następującą treść: l) K. De-
mei ,,Spis zwierząt bezkręgowych Bałtyku na
szego" 2) J. Błażejewski. ,,Materiały do znajo
mości łososia w Polsce" -3) A. Hryniewicki. ,,Zbyt
połowów i przemysł wytwórczy na wybrzeżu
Polskiego Bałtyku". 4) J. Borowik i B. Dison:

,,Próba oszacowania produkcji rybnej na wo
dach śródlądowych w Polsce", 5) Drobne wiado
mości. 6) Przegląd literatury. - Adres Admi
nistracji: Bydgoszcz, Zacisze 7, I. p .

— Prenu
merata wynosi kwartalnie 10 złotych.

- Ostatni dzień ,,Tragedii duszy dziewczę
cej". W kinie Kristal dziś ostatni raz wyświe
tlony zostanie ciekawy niezmiernie, bo z życia
wzięty obraz, p. t . nTragedja duszy dziew-czę
cej" w 7. aktach. Akcja dramatu rozgrywa się
w zaciszu gór, owianych zimowym powiewem
i w mieście. Z jednej strony więc budzą grozę
dzikie krajobrazy, z drugie’ elegancja wielko
miejskich salonów. A na tem tle występująca
para znakomitych artystów: Klara Lotto i A.
Steinruck — zachwyca swą. subtelną i pełną
realizmu grą.

- Pogrzeb ś. p. Fr. Sóbieralskiego członka
Tow. Rob. Kat. przy Fąrze odbędzie się jutro w

piątek i godz.ić z domu żałoby przy ul. Sw.

Florjana nr. 10, na stary cmentarz. Szanownych
członków Towarzystw’a o liczny udział uprasza

gorąco Zarząd.
- Zebranie Związku Szoferów odbyło się

wczoraj w lokalu Harmonjt Omawiano kilka
ważnych punktów, Dad którymi wyłoniła się
nader ożyw’iona dyskusja Po easiągnlęęiu pe
wn,ych informacyj w Miejskim Urzędzie Poli
cyjnym, zamieścimy szczegółowe spraw’ozdanie
w numerze jutrzejszym.

-Ujęto w dniu wczorajszym: 4 kobiety kl

wykroczenia obyczajowe, oraz niejakiego Kazi
mierza Szaka. przybyłego z Warszawy do Byd
goszczy koleją ,,na gapę". Sz. dla bezpieczeń
stwa nałożył sobie czapkę kolejarską.

RUCH OBCYCH.

W dniu 18. marca przyjechali do Bydgoszczy
i stanę! w Hotelu pod Orłem:

Załknowicz, Pietraszek, Piotrowski, Gross-
man. Potok, Wiźniak, Dobrzyński - Warsza
wa, Dyr. Radomski. Kostrzewski, Gruszkiewicz.
Kwaśniewski. Gozimifski, Pawlak - Poznań,
Klugman - Wiedeń. Pałucka - Tuchola, Gri-

gatska - Wielki S!ońsk, Ti mm - Inowrocław,
Weiser - Bielsko. Sa!witz, Brandt -- Gdańsk,
Sega} — Częstochowa, Mrsl — Niirnberg, Dyr.
Broda - Katow’ice, Stiller - Łódź, Gałęski -

Środa.

z Miłości48.
operetka w 3-ech aktach Winterfelda.

O samej tej rzeczy, już w zeszłym ro
ku, z okazji jej wystawienia na scenie
tut. niem. teatru ,,Elysium" w’ypowie
działem się. Zeszłoroczne wystawienie

. tej rzeczy na scenie ,,Elysium", nie by
ło jednak ani dla twórcy, ani dla kryty
ki miarodajnem. Było ono poniekąd
jakby poglądową próbą sceniczności te
go dzieła, jak ono ze sceny do widza, na

tle świetnie dostosowanej muzyki prze
mówi.

Po tej dopiero próbie poznawszy, co je
szcze tu i ówdzie do poprawienia pozo
staje. uskuteczniwszy to. dał scenie no
we dzieło o doskonałych walorach, a

choć treść akcji jest może nie zbyt zwar

ta i nie zbyt może pieprzna jak na dzi
siejsze czasy, to jednak dzieło Winter
felda, dzięki przepięknej muzyce i ko
mizmowi niektórych postaci, podoba się
bawi widzów i ma wszelkie szanse za
ję,ć honorowe miejsce pomiędzy tylu
innemi operetkami, któremi nas rozma
ite Lehary, Fa!le, Kalmanny, Straussy,
Eis!ery i t, p. fabrykanci bezustannie
wćiaż zarzucają.

Co do samej muzyki w tej operetce
Winterwelda, to bezwzględnie trzeba

przyznać, że jest rzeczywiście wa,rtoś
ciowy. Cechuje ja n" przebrane bogacT
two pięknych melodji i frapująco pi
kantna, mile nerwy łechcącą rytmika,
dzięki czemu niektóre ustępy ze sceny
przeszły już do ogółu i zaczynają być
po ulicach i kawiarniach nucone, co

chyba jest najlepszym sukcesem i ,do
wodem wartości dzieła, a barwna i efek
towna instnimentacja podnosi jeszcze
bardziej artystyczne walory tego udało-

go dzieła.
Poza librettem i muzyka jeśt jeszcze

kilka czynników, które o powodzeniu
każdej operetki decydują, a mianowi
cie: Soliści, i chór, orkiestrą, balet, "y
stawa i odpowiednie stroje.

Strona aktorska o ile o męskie irlo

rozchodzi się, stanęła na wysokości
swego zadania, z wyjątkiem p. Cornobi-
sa, który rolę żydka Grunhusza zbytnią
szarżą przejaskrawił, a zbyt szybką, nie

wyraźna dykcją, niejedną dowcipną
pointę zamazał. Natomiast na. zaszczyt
ne wyróżnienie zasługuje p. Morozo-

wicz, doskonł Kockendiel i p. Zastrzy-
żyński, który typ Amerykanina dobrze

przemyślał i wystudiował. P . Sydor
(bar. ŻettneF głosowo był wcale d X \,
lecz w grze zbrakło mu temperamentu
i pewnej dystynkcji. Dużo wesołości
wniósł grą swoią p Kawczvński w roli

ordynarnego dorobkiewicza Husterdi-
cka. Role kobiece powierzone p. p. Mo-

rozowiczowej (Husterdickowa), Kaczo
rowskiej (świetną, pełna uroku Lola)
i gościnnie tu występującej p. Wi!ko-
szewskiej (wyborna śpiewaczka, fascy
nująca Daisy), wypadły w calem tego
słoWa znaczeniu doskonale. Wyborne
te trzy artystki w rolach swych odnio
sły istotny triumf. Chóry hrzmiały im
ponująco, a orkiestra prowadzona oso
biście przez autora oneretki. grała
wprost koncertowo. Osobna zaszczytna
wzmianka należy się p. Pawłowskiemu
za piękne, pomysłowe ewolucje i z ba
jeczną brawura odtańczoną Amazonkę,
za którą wraz d Lutówna (świetna pri-
maballer.) huczne oklaski zebrał. P . R,
Czaplicki tym razem złożył dowód swe
go wielkiego uzdolnienia artystycznego
bo stroną dekoracyjną w tej operetce,
szczególnie w I akcie wzbudził ogólny
zachwyt. Reżyserja przyczyniła się tak
że do tego wielkiego sukcesu, jaki ope
retka p, Winterfelda odniosła. Publicz
ność utwór p- Winterfelda przyjęła z

zadowoleniem, a na premierze uradzo
no autorowi burzliwą owacje przytem
wręczono mu kwiaty i wieńce i w upo

- minku od grona naucz. Konserwator-

Ijum wspaniałą srebrną wazę.

Z, G, Urbanyi.

noowafi, niż zezwolić na te mie!l, by za
milkła w ustach duchowieństwa i ludu

polskiego. ,,Z tą pieśnią Bogarodzica
Dziewica, mówi Skarga, z wiarą i su
mieniem dobrem, w wojsku swem kap
!any mając i od nich błogosławieństwo
biorąc, huffy nieprzyjacielskie, liczba i

mocą daleko nie równe, starli i siłę ich

rozsypali; Państwo z Koroną rozszerzy
li; z tego co wygrali, Kościół Boży i

chwałę jego szerzyli; cnoty i pobożność
rozmnożył, sławę Polski wynieśli, wie
czną pamięć a potomkom przykład zo
stawili: którego jako naśladują, niech
się sami sądzą." Za to wszystko, za ją
wiekową pracę i opiekę nad narodem

polskim, za modlitwy arcybiskupów:
św. Wojciechów, Radzynów, Bogumi
łów i t. p. należy się wdzięczność od
Narodu, który się szczyci ze swego przy
wiązania do tradycji Ojców.

O. Alfons Jędrzejewski,

Rzym. 12 marca 1925.

KRONIKA’

Bydgoszcz, czwartek, dnia 19. marca 1925 f.

KALENDARZYK.

DzSS w czwartek Józefa Obi. N. M . P.

,Jut,ro w piątek Joachima i Sebastjana.
Wschód słońca o godzinie 6, 8.
Zachód słońca o godzinie 6. 9.

DYŻURY NOCNE APT^k.

Od poniedziałku 16. do poniedziałku 23. bm

ma.ją dyżur nocny:
l) Apteka Centralna nl. Gdańska.

S) Apteka pod Lwem, Okolą.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

DgM ł jutru: wOgnlsaa 1 mieczem".

CZYTELNIA DLA KOBIET

urządza w sobotą, a godzinie 7 w Hotelu pod
Orłem wielkie zebranie, na którem p- ZolJa Rze
pecka z Poznania przewodnicząca Katolickie
go Związku Polek będzie miała wykład na t?,
raat:

wOe wymaga ed kobiety ehwfia obecna"?

Temat zainteresuje zapewne nietylko same

członkini o, ale i wszystkie kobiety, pracujące
w jakichkolwiek organizacjach, dla tego zazna
cza się, że mile bardzo będą widziane na ze
braniu także panie, nie należące do Czytelni
dla Kobiet.

,... :B_"R . u

Koncert Wiesławy Cichowiczównej. Nieste
ty — nie w Bydgoszczy się odbędzie, tylko w

Poznaniu i to 2. kwietn’a o 8. wiecz. Program
koncertu wyłącznie klasyczny. Clou programu
stanowić będzie najpotężniejs!za kantata Bacha

,,Spokoju czart’. Ponadto śpiew, fortepjan i
kwartet smyczkowy Filharmonji poznańskiej.
Będzie to pierwsza tego rodzaju audycja w

Polsce. Bilety już nabywać można u p. Szraj-
b,-owaki ego ul, Fredry i u p. Wleklińskiego w

Bazarze.

— Egzamin sędziowski zdał pn;ed komisją
egzaminacyjną w Poznaniu p. Bronisław Polski,
rodem z Czarnkowa.

- Druk nasze} powieści ,,Kiedy księ
życ umiera"... musieliśmy na kilka dni

przerwać, ponieważ autor dalszego cią
gu powieści nam jeszcze nie nadesłał.

Niezadługo rozpoczniemy druk innej
powieści, przeznaczonej dla szerszego
ogółu.

— Rękopis pamiętników J, Supió-
skiego, które w dzisiejszym numerze

naszego pisma oświetla krytycznie dr.
Teodor Brandowski, dał nam do dyspo
zycji wnuk zmarłego uczonego, inży
nier Adam Supiński z Bydgoszczy.

— Zajmujący wykład o zbrodnia
rzach (z ,stanowiska ściśle naukowemu)
w-ygłosi w tę sobotę w- ,,Ognisku" p. Re -

czyń ski, jeden z instruktorów Szkół r

policyjnej w Poznaniu. Wykładu wai-
to będzie posłuchać. Radzimy wcze: -

nie zaopatrzyć się w bilety. Do nabycia
gą w księgami Gieryna i Posłusznego.

— Uniwersytet Robotniczy. Jak się
dowiadujemy, Tow. Uniw-ersytetów Ro
botniczych, mające swą siedzibę nr War

szawie, a na czele którego stoi poseł so

cjalistyczny Piotrowski, przybyły z A-

rneryki, przystępuje do utworzenia od
działu T. U. R, w Bydgoszczy.

.ii

Strumienie krwi na ulicach

Bydgoszczy.

Tytuł groźny, ale wypadek sam,
choć niesłychanie krwawy, miał prze,
bieg łagodny.

Działo się to wczoraj rano, we środę,
u zbiegu ulicy Podgórnej z Wełnianym
Rynkiem. Od ulicy Poznańskiej pę
dziło auto wojskow-e z oficerami, a z

ulicy Podgórnej zjeżdżał, też po kawa-
lersku, wóz rześnika Ledy. Na skrzy
żowaniu się nastąpił karambol auta z

wozem, przyczem w jednej chwili Weł
niany Rynek od ul. Podgórnej aż do ul.

Długiej zalany został potokami krwi.
Auto mimo to pojechało sobie dalej,

nie troszcząc się o przelaną krew, woź
nica z wozu p. Ledy drannał z prze
strachu tam, gdzie pieprz rośnie, a ko
nie poszły sobie same do domu. Na

placu katastrofy została krew, nawet1
dużo krw-i, ale dookoła nie było widać

trupów ani rannych.
Już zaintrygowane tem zjawiskiem

kobiety kombinowały, że ,,musiało go
chyba na miazgę zetrzeć, albo aż na

dach wyrzucić" - gdy w rezultacie o-

kazało się, że na furze rzeźnickiej znaj
dowała się beczułka z krwią, i ta stała

się jedyną ofiarą tej niezwykłej w dzie
jach Bydgoszczy katastrofy.

Bydgoszcz ma dobre mlekoI

Urząd miejski do badania środków spożyw
czych przysyła nam następujące wyjaśnienie;

Tutejszy urząd badania środków spożyw
czych na artykuł w nr. 62 dotyczący dostawy
rzekomo fałszywego mleka, szczeglnieó prze^
dostawców przesyłających mleko kolejką ko-

ronowską, donosi, że ze strony urzędu przepro
wadzona kontrola nie wykazała żadnych prze
kroczeń. Przeciwnie, stale wykonane analizy
dowodzą, że właśnie wyżej wymienieni dostaw
cy w ostatnim czasie przesyłają mleko dobre.
Wobec tego urząd prosi autora artykułu o bliż
sze szczegóły, by mógł poczynić odpowiednio
zarządzenia, o ile kontrola wykazałaby się nie.
dostateczną.

Co do zapłaty za dostarczone mleko tutej
szym hurtownikom, mylnie widocznie został
Szanowny autor poinformowany, gdyż odbiorcy
płacą równe ceny mimo różnej jakości mleka.

Niniejszy artykuł nie ma na celu, wychwa
lać wszystkich dostawców mleka, jedynie spro
stować zarzuty. Że niesumiennych gospodarzy
jest jeszcze bardzo wiele, dowodzi choćby ze
stawienie z pierwszych dwóch miesięcy tego
roku, gdzie na 436 prób mleka 44 próby zostały
zakwestjonowańe, a fałszerze odpowiadać będą
przed sądem
Miejski Urząd Badania Środków Spożywczych

Jagiellońska 70.

Jak z powyższego pisma wynika, to tylko
]O% analizy mleka wypada ujemnie, co byłoby
objawem bardzo pocieszającym, bo w Warsza
w-ie np, w r 1923 w 60 wypadkach na 100 mleko
okazało się fałszywe a gdy ten Procent w

styczniu i lutym br. spadł na 20%, prasa war
szawska fakt ten uznała jako znamionujący zu
pełną poprawę i normalny stan na targu na
białem. Red.

Odpowiedzi Redakcji.
Pann B. S. w Czerska. Sprawę żyda Cobna

i iego przyjaciół przesłaliśmy ,,Szabeskurjsro.
wi"

Franciszek B. w Słońko. Lepiej będzie, gdy
Pan załatwi.

Ma pocztówce.
Kwes?Ja dla Salomona.

Szanowna Redakcjo! Obejmując lokal resta
uracyjny po moim poprzedniku, zawiadomiłem
o tem elektrownię, z prośbą, aby się z dawnytn
właścicielem obliczyła za światło i, pretensję
swe z nim uregulowała I tak s.’ę też stało, W
d:niu zmiany Właśc’cieli zjawił sio urzędnik,
z dawnym gospodarzem się porachował, a mnie
oddal elektromierz na nowy rachunek.

W pół roku może elektrownia przedkłada
mi rachunek za okres dwumiesięczny, którego
nie uregulował ,.jeden z moich poprzedników".
Gdy nie chciałem tego rachunku uznać, zagro
żono mi zamknięciem prądu elektrycznego, co

Przecież dla restauracji byłoby ruiną.
Zaciekawia mnie więc kwestja, czy ja je.

stem -obowiązany płacić nieznana mi rachunki

nieznanych mi poprzedników, z nieznanych
czasów? Czy restauracja, jako taka, jest hipote
ką o księdze wie- zystej, śe długi do niej, a nie
do każdorazowego właściciela są przyw ązane?
A wreszcie co robić i jak się ,ustrj;edz takich

niespodzianek, które mogą w pewnych okolicz
nościach, stać się zupełną ruiną przedsiębiop
stWa?

Ponieważ wypadki tego’ rodzaju nie są odo
sobnione, więc w interesie kupiectwa i prze
mysłu, wytaczam rzecz tę na forum publiczne.
Może na tej drodze ta kwestja sporna zostanie
raz na zawsze wyjaśnioną.

Z poważaniem G.
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Demonstracfe przed poselstwami
w Warszawie,

Po rozwiązaniu pochodu przed pomni-
kiera ks. Poniatowskiego w ubiegłą nie
dzielę liczne jeszcze grupy ludności, prze
ważnie studentów, demonstrowały przed
gmachami poselstw zagranicznych, a mia
nowicie: w!oskiem i francuskiem, wznosząc

gromkie okrzyki na cześć Herriota i Musso-

liniego. Stąd Manifestanci udali się przed
poselstwo angielskie, aby demonstrować

przaoiwko Anglii, spoko.jna iednak inter-
wencia policji do tego nie dopuściła.

Manifestanci udali się następnie na ulicę
Piękną, pod gmach poselstwa niemieckiego
I tutaj policja nie dopuściła do żadnych wy
kroczeń, manifestanci więc w pewnej od
ległości od gmachu odśpiewali ,Rotę”. Nie
obeszło się iednak bez znaczących gwizdów

Aresztowsnle komunistów

w Słonim!y.
Policja polityczna w Słonimiu areszto

wała całą jaczeikę komunistyczną w tem

mieście. Jaezejka kierowała agitacją bol
szewicką, oraz trudniła się koloorlażetn
odezw i pism komunistycznych Jednocze
śnie skonfiskowano bogaty materjał dowo
dowy. Wśród areszitowanyoh znajduje się
wielu żydów.

Kolei podziemna w Warszawie,

Dyrekcja tramwajów miejskich hada na-

razie sprawę wybudowania w Warszawie
kolei podziemnej, zbierając odpowiednie ma

łerjały w tej sprawie W związku z tem

wice-dyrektor tramwajów inż. Lenartowicz
zbadd podczas swego urlopu urządzenia
techniczne i eksploatację Metropolitainu
paryskiej.

Wojsko zakupi zboże w kraju,
A w razie wygórowanych cen skieruje

- zakupy za granicę.
Warszawa, 13 3. (Pat.) Stosownie do

porozumienia szefa administracji atmji gen.
Majewskiego z Ministerstwem Skarbu, sze
fowie inteudentur otrzymać mają od M. S

Wojsk polecenie przystąpięn’a do natych
miastowego zakupu żyta dla armii na ryn
ku krajowym. Zakup żyta odbywać się
będzie za gotówkę po ustalonej na naibl ższe

miesiące aż do odwołania cenie do 32 zł.
za 100 kg, loco stacja załadowan:a. W
razie spadku cen zboża zagranicznego, ce
na 32 zł zostanie przez M S. Wojsk, od
powiednio obniżona. Przy dostawach do

magazynów doliczane będą koszty transportu
Dotychczas zgodnie z tymi warunkami

wojsko zakupiło około 20 ) wagonów żyta
W razie, gdyby w dalszym ciągu zaopatry
wanie artnji w zboże w tym trybie nie da
Jo spodziewanych w najbliższym czasie wy
ników, rząd przystąpi do zakupu zboża

zagranicą.

Ziemia suwalska w obronie g;ranic
Polski.

W niedzielę, 15 marca, odbył się w

Suwałkach z inicjatywy Komitetu 0-

brony Kresów Zachodnich imponujący
wiec, na który stawiło sie parę tysięcy

osób. Prócz członków Komitetu preze
sa J. Firewicza i Ks. Kan. Szczęsnowi-
cia przemawiali przedstawiciele róż
nych ugrupowań politycznych (p. Cie
ciorki — od Stowarzyszenia Robotni
ków Chrzęść., p. Ołaj - od Związku
Zawodowego Robotników P. P, S.. p.
Skohejko -- od Związku Rolników) i

przedstawiciel ludności żydowskiej p.
dr. Wejsman.

Wszyscy mówcy, mimo różnicy prze
konań socjalnych, zajęli zgodne i kate
goryczne stanowisko w sprawie niety
kalności granic Państwa. i wyrazili
jednomyślną gotowość ich bronienia.

Sprawa świąt w Senacie.

Warssawą, 18. 3. (Pat}. Posiedzenie Senatu.
Ustawę o zmianie rozporządzenia p. Prezyden
ta Rzplitei o dniach świąt.ecznych referował sen.

SuJdrzyński (Chrz. .Nar.) j w imieniu komisji
zaproponował przyjęć’e jej bez zmian.

Sen. ks. Maciejewicz (bezpartyjny) zaprepo,
powal, aby dla szkół i urzędów zachować świę
ta Matki Boskiej w dniu 25. marca i 8. wrze
śnia oraz święta patronów w poszczególnych
prowincjach ’W głosowaniu ustawę przyjęto w

brzmień’u sąjmowem bez zmian. Odrzucono
poprawkę sen. ks. Marie.’ewieza i przyjęto rezo
lucję, wzywającą rząd, aby porozumiał się Z
Władzami duchównęmi, i przeniesienie odpu
stów paraf.ialnych z powszednich dni tygodnia
na niedziele. Równie? przyjęto, drugą część
rezolucji aby rząd wniósł projekt ustawy o za
bezpieczeniu odpoczynku w dniach świątecz
nych.

Po referacie przyjęto rezolucje, aby wobec
ustalenia się waluty j możności dokładnego zor,

jentowania się płatników co do rzeczywistej
wysokości osiągniętych dochodów’, rząd pole
ci} władzom, wymierza:ącvm podatek docho

dowy, kierow’ać się bezwzględnie i zasadniczo
prawdą matepjalną.

0 ppzerschowanlo wkładek

dolarowych.
Warszawa, 18. 3. (PAT) Sejmowa ko

misja skarbowa przyjęła na podstawie
referatu pos, Rzepeckiego (ZLN) w trze

ciem czytaniu projekt ustawy o zmia
nach w’ rozporządzeniu Prezydenta
Rzeczypospolitej o- waloryzacji państw’o
wych pożyczek i rozporządzeniu o kon

w’ersji rze.czonych pożyczek. Następnie
komisja w’ysłuchała sprawozdania pod
komisji o projekcie ustawy w sprawie
przerachowania wkładów’ oszczędnoś
ciowych w P. K, O. oraz referatu pos
Manaczyńskiego (ZLN) w sprawie prze-
rachowania dolarowych wkładów osz
czędnościowych. Po dyskusji uchw’alo
no wziaść za podstawę do dalszych ob
rad projekt podkomisji, by waloryzacja
wkładów oszczędnościowych opierała
się na całym majątku ska,rbu państwa,
a nie projekt rządowy, który te walory
zację opiera jedynie na majątku P. K .

O.

Hinbter refótohy rolnej ma głos.

Warszawa, 18. 3 . (PAT) W Sejmowej
komisji reform rolnych minister re
form rolnych Janicki zwrócił uwagę, że

jedną z głów’nych przyczyn niewykona
nia reformy rolnej bvło czynienie z re
formy rolnej hasła politycznego. P . mi
nister stwierdził, że zbyt gwałtowne
zmiany systemu agrarnego niewątpli

wie odbija się aa produkcji. P. mini
ster w’ypowiedział się za utrzymaniem
maksimum dla całego państwa w

brzmieniu projektu ustawy, a w szcze
gólności sprzeciwił się obniżeniu tego
maksimum dla kresów, poczem uzasad
niał potrzebę wyłączenia z pod parcela
cji 600 000 l?a ziemi t. zw, przemysło
wych.

Samolot jako środek łączności.

Niekiedy samolot jest jedynym środ
kiem łączności dla oddziałów odciętych
od głównej m,asy wojsk, co może mieć

miejsce szczególnie na naszym froncie

wschodnim w wojnie ruchowej, kiedy
nasze oddziały zapuszczają_c się głęboko
na tyły nieprzyjaciela, mogą bvć odcię
te i otoczone, Samolot jest w’ówczas
nie tylko zwiastunem nadciągającej od
sieczy, ale jedynym środkiem dostar
czającym amunicję, żywność a nawet

wodę.
Pamiętajmy, że tylko silne lotnic

two zdoła nas ocalić w razie najazdu
wrogów. Składajmy nasze grosze na

L.O.P.P,

Walne zebranie aksjonarfussy.
Zarząd T, A. Winkełhąusen zwołuje

swyeh akcjonariuszy na Walnę Zebranie w da
21 marca 1925 do Starogardu.

STAR P0G0 0Y.
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18. 3. poł. 68,1 210 W.4

18 8. 9 wierz- 67,7 1.3 0 W. 1,4

19. 3. 7 rtno ,7 110 W, 3.3

Tem ,eratura doby ubiegłej: średnia 1,98 najwyż
sza - 0 .8 najn ższa 3,8 Wysokość opadu 0,2

— Komunikacja automobilowa mię
dzy Bydgoszczą a Fordonem. Właści
ciel tutejszego przedsiębiorstwa auto
mobilow’ego p. Piechocki wprowadza z

dniem 21 b. m. komunikację automobi
lową pomię’dzy Bydgoszczą a Fordonem.

Bliższych szczegółów co do ceny bile
tów oraz rozkładu jazdy dowiedzą się
czytelnicy z ogłoszeń.

Smacznie, a jednakowoż tania gotować jest
życzeniem każdej gospodyni. Ceł ten osiąga,, o

ile posługuje się środkami pomocniczymi, które
wiedza i technika dzisiejsza dają. Do tego na
leży w pierwszej łjnji dawno znana przyprawa
Maggiego, która, jak wiadomo, przez dodanie
kilka krop’i, słabym zupom, rosołom, sosom,
i jarzynom nadspodziewanie silny i przyjemny
smak nadaje. Nadzwyczaj zaleca się do przy
rządzenia bardzo smacznych jedzeń postnych
i dlatego przyprawa Maggiego nie powinna
w żadnem gospodarstwie brakować.

Baczność, Bielawki!
Wielkie zebranie Chrzęść, Demokracji
odbędzie się w sobotę 21 bm. o godz. ?-mej

)wiecz. w lokalu p. Ferenca, ul. Senatorska,
nr. 76. Na porządku obrad wykład prof.
Kaźraierczaka na temat: Polska współcze
sna", oraz ważne sprawy bierząco.

-j O liczny udział członków i sympatyków
prosi Zarząd,

tl""

Ze Związku Obrony Kresów
Zachodnich.

Przypominamy, że w dniu 26 marcu

o godz. 8 wieczorem, odbędzie się doro
czne walne zebranie Z. O, K. "Z. na sali

Resursy Kupieckiej (Jagiellońską 25).
Na walne zebranie będą mieli wstęp

(za wyjątkiem przedstawic,ieli prasy),
tylko posiadacze legitymacji Z. O, K. g,

O ile dotychczas jeszcze członkowie
Zw’iązku, jak również przedstawiciele
organizacji zawodowych nie wyk-upili
ow’ych legitymacji, mogą to uczynić do
dnia 25 b. in. włącznie w tymczasowym
Sekretariacie u p. Majchrowicza (Ja
giellońska, 59, skład zegarów) między
godz. 4-6 po południu codziennie,

Zarząd Powiatowy Z. O. E . Z.

’akcje? ’ ’

Poznań, 18. 3 .

(w Zfotych Polskich)
R. Przemysłowców ............ 7,00
ł? Bank Hal!’!’owy 370
B. M Sta-!th--’gcn Bydgoszcz ...... R.co
Brew Krotoszyn ............ 2,25
Cegielski 2809
Contr. Skór ............... 2 89
Dębienko ................ 1,59
Gooisna ................ 9 CO
C Rartwig . t w...................... ... 1^5
Hiir-fwna Skór ............. 0,60
Herzfeid Viętorjus ............ 5,75
Iskra .................. t,ao
t,ubap .............. H0OJ-RS,qa
M’yn Ziemiański ............ 2,Ou
Plott)o 0,40
pozn, SpA?ką Drz!ewną ........ ... 0 .90
Bracia Stabr wsey ........... 1 OJ
Wisła Bytlguszca ............. li;,ga.
fri., ............................. ... 14.90
Wyrrby Ceramiczne .......... 0,45
Z)edn. Brew Grodzk. .......... 1,60

Z CM ELBY.

Warszawa, !S 3. (A W,ł not prvw.
Dolary .............. 5,18f|, zL

Funty szterlingów .......... 24,92 zł.:
Frank" irancttskie ....... za !CO-26, 83 zł-

Frank’belgijskie -’--e-’- H M--26, 89 zł-.
Korona ?u-tryjacka -

...... B ,,
Korona czeska -

.

- - zt-;
F nnu szw jcarski ....... ,, ,, ICO 47 zt-
Wło-l:ie liry -

,, .. 21,39 zł-
Marka niemiecka ....... 1244(3- 123L zł.

T-ndenr ja słaba.

CENY.

podawane Izbie przemysłowo-handlowej
w Bydgoszczy

saczas od dnia15.S.dodnia183 25r.
Cena ?s 1Q0 klgr. od zł.-do zL
Pszenica . , . . . . 3907 4259
Zvto . ...... 32,50 -33.25
Jęczmień browarny . . . . 28 50-30,02
Owies ..... . . 3800--O,Ou
Otręby źvtne ..... 20.50 -

Zieipniaki fabryczne ....... 470-

Ceny hurtowne - Loko stacje załadowania:

yw1a--1...... .. ..... ammmiwiinnwi

Tara na bydło.
Notowania Rzeźni Miej skiej w Poznaniu,

Urzę iowe sprawozdanie targowe Komisji No
towania Cen za 100 kg. żywej wagi z dnia 17. 3.25.

Bydło s

pełnomięsśste wytuczone woły od lat 4 do 7 78 30
młode mięsiste nie wytuez. st, wytjcz 64-68
miernie odżyw, mł dobrze odżyw. - st 48-32

Płacono za ICO kg. żywej wagi’:
,. cielęta L,,n 84-89
” ”

- n 70-74
” ” V--- 55-80”

owce I..
-

. il.; _,

-..- , i’L-;
"

fyniAs L, n 113-115
” ” t!, ”

- ics-ho
" "

n--IU’"” 93-109
t’rze di eg targu spokojny.

Kawiarnia BRISTOL" Winiarnia

.... ..... ......... fS1
ul Mo towa 5 Właśc Klemens Balcer. Tełefou nr. 3()8

Dziś w czwartek, dnia 19 marca 192S odbędzie się
l!

moje,j ulubionej orkiestry salonowej pod dyrekcją
kapelmistrza p. L,. Kłobuckiego, na który mara zaszczyt
prosić Szanownych Gości i zwolenników muzyki.

z poważaniem Kiemsns Balcer.

Wstęp wolny! Wstęp wolny!
Przedłużona godzina policyjna.

W SBosrsraG3 Wimo po cenie przystępnej
ou 5zł.efo9złzał/xbutelkę 6856

Rozliładlazdyanfolinsem z Bydgoszczy
(fisści6IKWsgH)do Forflooa (S/Kii)

dgasterfh 3.

Odjazd z Bydgoszczy o godz. ?oo 900 1100 1300 1500 1700
1900 2100 2300

Odjazd z Fordonu o godz. 800 r oo i2C0 1400 1600 1300

2000 2200 2400

Cena do Brdyujścia za pojedynczy
bilet l,— zł do Fordonu 1,25 zł. (6857

Piechocki, Mad Portem 2, tel. 1019.

Nowości .KREW ZA KK
Początek przedstawień o go
dzinie 6.50 i 8.06 wieczorem.

LibertyNa życzenie Szan. Publiczności feszcze dzii W lecz ostatni dzień.
Dziś w ostatnTn dniu ,,OOBBfcW daj_e po południowe przedstawień e, rozpo- Początek praedstawieii o po

czynające sie o godzinie 3.30 . tefia-JBCfe V0Cfea dia dzieci i dorosłych.,6330)dżinie 3.3(A - 6,30 i Ś -r,
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Upadelc
kartelu cukrowniczego.

O upadku kartelu cukrowniczego nie

pisaliśmy dotąd naumyślnie dlatego, iż

uważaliśmy, że secesja cukrowni b.dziel-

nicy rosyjskiej i austriackiej w ostatniej
chwili może będzie unicestwiona. Poza
tem i dlatego, że wiadomość, o rozłamie
w przemyśle cukrowniczym wprowa-
dzićby mogła pewien ferment w kołach’

plantatorów buraków cukrowych, co z

uwagi na pożyteczność tej plantacji
dla rolnictwa odbiłoby się tylko nieko
r"zystnie na ogólnem położeniu rolnictwa.

Niestety fakt secesji doszedł do skut
ku. Cukrownie b. dzielnicy rosyjskiej
odłączyły się od poznańskiego kartelu,
twierdząc, że gospodarka Banku Cu
krownictwa była fatalna a w dodatku
krzywdziła wyraźnie cukrownie, nie le
żące na terenie b. dzielnicy pruskiej.

Nie mamy żadnego obowiązku gospo
darkę Banku Cukrownictwa bronić,
zwłaszcza, że istotnie była ona w niektó
rych wypadkach fatalną, ale stwierdzić
musimy, że naczelne zasady kartelu cu
krowniczego są dobre. A naczelną zasa
dą kartelu był sprawiedliwy rozdział

produkcji na konsumpcję wewnętrzną
i na eksport.

Omówienie secesji cukrowni b. dziel
nicy rosyjskiej, poprzedzić trzeba kilko
ma wiadomościami o strukturze cukrow
ni polskich w różnych dzielnicach. Cu
krownie w hyłej dzielnicy rosyjskiej w

ogólnej liczbie ca. 60 są małe, największe
z nich dosięgają zaledwie wielkości tu
tejszych średnich. Ten fakt jest najwięk
szym hamulcem taniej produkcji. Poza-
tam cukrownie te mają charakter czy
sto kapitalistyczny (jeżeli to ,tak nazwać
można), ponieważ są w ręku stosunkowo
niewielkiej liczby akcjonariuszów, któ
rzy z plantacją buraków Cukrowych nic
nie mają wspólnego. Tamtejszy planta
tor buraków cukrowych nie dowozi więc
swych buraków do ,,swojej" cukrowni,
jak to ma miejsce w b. dzielnicy pru
skiej, lecz do obcej,, której właściciel nie
wiele troszczy się o stan materjalny
plantatorów. Dodając, że cukrownie w b.

dzielnicy rosyjskiej mają przeważnie sta
re i zużjRe maszyny, widzimy, w jak lep
szem położeniu znajdują się tutejsze cu
krownie.

Aczkolwiek cukrowni w b. dzielnicy
pruskiej jest tylko 24, to ich produkcja
cukru przewyższa produkcję Kongresów
ki o prawie 100 % Wielkość tutejszych
fabryk, ich ścisłe związanie z plantato
rem, który jest zarazem współwłaścicie
lem cukrowni, łatwy dowóz i niewspół
miernie lepsze urządzenie techniczne —

oto najgłówniejsze przyczyny tańszej
produkcji w b. dzielnicy pruskiej.

To też, kiedy w zaraniu naszej pań
stwowości, stw"orzono dwa kartele cu
krownicze, jeden w Warszawie, drugi w

Poznaniu, warszawski związek uzyskał
ną mocy konwencji z poznańskim i na

mocy umowy z rządem, znacznie wyższe
ceny.

Przy obopólnem porozumieniu sprze
daż szła raźno, zwłaszcza,, że i eksport
z powodu braku cukru na rynkach za
granicznych odrzucał poważne sumy. Z

chwilą jednak pogorszenia się stosun

ków na rynkach zagranicznych i konie
czności wywozu cukru niżej kosztów’ pro
dukcji, porozumienie to, aczkolwiek w

międzyczasie stworzono jednolity kar
tel, prysło. Prysło dlatego, że właści
ciele cukrowni b. dzielnicy ros. domagali
się szybszej wypłaty pieniędzy i reorga
nizacji systemu sprzedaży, który polegał
na tem, że Bank Cukrownictwa dzielił

uzyskane pieniądze równomiernie na

wszystkie cukrownie, bez w’zględu na to,
czy sprzedany cukier pochodził z tej lub

owej cukrowni. System ten da się wspa
niale zastosować wobec cukrowni tutej
szych, zawodzi jednak w b. dzielnicy ro
syjskiej. Właściciele tamtejszych cu
krowni, wiązani kontraktami wobec
swych plantatorów’, domagali się szyb
szej realizacji sprzedaży po wyższych ce
nach. Ze względu jednak na to, że rzu
cenie większej ilości cukru na rynek za
graniczny spowodow’ałby zniżkę i tak już
niskich cen, kartel wymagań tych speł
nić nie mógł. I oto najw’ażniejszy powód
secesji.

Wystąpienie cukrowni b. dzielnicy ro
syjskiej z kartelu, odbije się przede
w’szystkiem fatalnie na stanie właśnie

występujących cukrowni.
Aczkolwiek finansowania podjął się

Bank Angielsko-Polski, (nawiasem mó
wiąc, nie bardzo polski), w którym to

interesie nieświetnie maczał swe ręce
Bank Zjednoczonych Ziem Polskich, to

jednak dzika konkurencja, wywoła na

rynku wew’nętrznym znaczny spadek
cen, co w swej konsekwencji doprowa
dzić może do upadku tego tak kwitną
cego przemysłu.

Zniżkę cen cukru, i to znaczną, powi
talibyśmy, gdyby ona nie miała w skut
ku upadek kwitnącego i to czysto pol
skiego przemysłu. Że jednak wydatek
na cukier w budżecie rodzinnym stanowi
niewielką pozycję, a upadek przemysłu
pociągnie za sobą bezrobocie, postępowa
nie cukrowni w b. Kongresówce, dążą
cych do wolnej sprzedaży, potępić mu
simy.

gggJCBg ZAWODOWI
i mmi i......- mji miiiin wmn

Z Polskiego Związku Kolejowców.
Toruń.
W piątek, dnia 13. bm. odbyło się nadzwy

czajne zebranie kolejarzy, zorganizowanych
w Polskim Związku Kolejowców, z udziałem

przedstawiciela Zarządu Głównego p. Budnia
ka, i prezesa Zarządu Okręgowego p. Ziehmsa
z Gdańska. Po zagajeniu wspomnianego ze.

brania przez p. Matysiaka, ud-zielono głosu p.
Budniakowi, który w półtora godzinnym refera
cie scharakteryzował spra-wy bieżącej chwili,
i kolejnictwa, żywo obchodzące pracowników
kolejowych. W dyskusji nad referatem przema
wiali liczni członkowie, skarżąc się na trudne

położenie niektórych kategorji pracowników
kol., nierównomierne traktowanie pracowników
i bagatelizow’anie przez władze centralne słusz
nych żądań tychże.

Wyrażano ró’wnież ogromne zdziwienie z po
wodu obniżenia na marzec mnożnej, pomimo,
że drożyzna nie spadła i żądano podwyższenia
tejże. Domagano się również przyspieszenia
wprowadzenia w życie premji za przetaczanie
dla służby ruchu, ora-z przyznania wynagrodze
nia za dyżury nocne o które to ’wynagrodzenie
Związek od przeszło dwóch lat występuje i
walczy. Uczestnik.

WEJHEROWO. W czwartek, dnia 12 III br.

odbył się wiec kolejarzy z Wejherowa i okolicy
z udziałem p. Posła Dolanowicza (Ch. D.), przed
stawiciela Za.rządu głównego p. Budniaka i pre
zesa Okręgowego P. Z . K, p. Ziehmsa. Po za
gajeniu wieca przez prezesa miejscowego koła
P. Z . K . p. Wróblewskiego udzielono głosu P.

Budniakowi, który w przeszło godzinnym re-

sprawy dotyczące pracowników kolejowych i

kolejnictwa.
Jako drugi zabrał głos p. Poseł Dołanowicz.

dając wyczerpujące sprawozdanie z czynności
sejmowych dotyczących również kolejnictwa i

bytu pracowników kolejowych.
Obu referentów wysłuchali zgromadzeni w

wielkim skupieniu I zadowoleniem, czego do
wodem były rzęsiste oklaski. W dyskusji prze
mawiali p. Ziebms, p. Wróblewski, p. Śzponar
z Gdyni, p. Szczypka i inni, przyc-zem domaga
no się wyjednania dla miejscowości położonych
nad wybrzeżem Ba.łtyku dodatku drożyżniane-
go z powodu panującej tam drożyzny.

Po przeprowadzonej dyskusji, wiec, który
był bardzo liczny, a przebieg jego nadzwyczaj
wzorowy, zamknięto okrzykiem na cześć Pol
skiego Związku Kolejowców.

Terror jest bezkarny z powodu ,,braku interesu

publicznego".
W Toruniu przy pracy budowlanej w tam

tejszej gazowni starali się ,,szajdemanowcy"
wymusić przystęp do ich związku, od czterech

członków Związku Pracowników Budowlanych
i pokrew’nych Zaw. Z. Z. P. a gdy tego nie

mogli osiągnąć, wymusili na pracodawcy wyda
lenie z pracy owych czterech cieśli. Skutek jest
ten, źe przez wymieniony wyżej gw’ałt, stracili

zł. 949,44 zarobku, a Zw’iązek wypłacił im

zł. 571,20 w’sparcia. Podany do prokuratorii
wniosek o ukaranie winnych zwrócenie ponie
sionych strat zarobkowych, załatwiła prokura,
torja jak następuje:

,,Uaważam postępowanie przeciwko po
sądzonym Józefowi Rygielskiemu, Stefano
wi Gardziełskiemu i Janowi Grabow’skiemu

o spowodowanie zwolnienia współpracują
cych — dla braku istoty czynu, ponieważ
posądzeni nie użyli przemocy ani groźby
zbrodni lub występku z § 240 uk. - zatem

odnośne pretensje należą do drogi prawa

cywilnego.
Umarzam j-ównież postępow’anie przeciw

tymże posądzonym o wyst. z § 185,187 uk.

dla braku interesu publicznego (§ 416 pk.)"

Więc pozbawienie kogoś pracy i przez to

wystawienie wraz z rodziną na niedostatek i u-

at,ę zarobku dla tego, że należy do organizacji
zawodowej, przez ’wrogą organizację odnośnie

jej członków posiada ,,brak istoty czynu11 i ,,In
teresu publicznego".

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Zebranie pracowników elektrowni i tramwa

jn Chrzęść. Z. Z. odbędzie się w piątek dnia 20.
bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu p. Żólkiewicza
narożnik ul. Śniadeckich i Sienkiewicza.

Na porządku obrad ostatni zatarg zarobko.

wy a Ch. Z. Z,, referat wygłosi sekretarz °kr.
Gołąbek. O liczne przybycie prosi Sekretariat.

Echiści! Doroczne Walne Zebranie odbę
dzie się dnia 26 bm. o godz. 8 -mej w sali ćwi
czeń lokalu ,,Harmonji" przy ul. Marcinko
wskiego. Porządek obrad następujący: ł) Za
gajenie, 2) wybór prezydjum Walnego Zebra
nia, 3) odczytanie protokołu z poprzedniego
Walnego Zebrania, 4) sprawozdanie zarządy
a) prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika, d) bi
bliotekarza, 5) sprawozdanie Komisji Rewizyj
nej oraz udzielenie absolutorium, 61 uchwale
nie regulaminu dla członków i dyrygentów,
7) wybór nowego za,rządu i komisji rewizyjnej,
8) wolne wnioski. 9) Sołwowanie.

Upraszamy wszystkich członów tak czyn
nych jak i wspierających o gremjalne Przy
bycie. Cześć pieśni!

ZARZĄD:
Papierisowskl, prezes. Szafrański, sekretarz.

6797) Stowarzyszenie techników. W piątek
dnia 20 bm. o godz. 814 wiecz. odbędzie się w

lokalu Klubu Polskiego przy ul. Cieszkowskie
go 2, zwykłe zebranie Stow’arzyszenia. Na po
rządku obrad referat inż,. Klejna na temat:

,,Znaczenie wynalazku Flettnera w żegludze
wodnej i powietrznej" ora,z sprawy bieżące Sto

warzyszenia i Kola Organiz. Pracy.
Obec.ność wszystkich członków pożądana.

Baczność Tow. Oświatowe rŁech". Członko
wie oraz sympatycy Tow. Oświatowego ,.Lech"
zwiedzą w czwartek, 19 bm. wystawę przeciw
gazowa w Resursie Kupieckiej przy ul. Jagiel
lońskiej 25. Zbiórka o godz. K7-mej przed lo
kale.m Zarząd.

Zebranie Chrz. Z. Z . filji obuwniczej odbę-
dzi esię w czwartek 19 bm. o godz. 8 wiecz. W
lokalu p. Jarnatba ul. Jana Kazimierza O pun
ktualne i liczne przybycie prosi Zarząd.

6681) Tow. Uczniów Handlowych. W pią
tek dna 20 bm. odbędzie się plenarne zebran.e
w hotelu Lengninga o godz. 8 wiecz. Uprasza
się o liczne przybycie. Zarząd.

6757a) Baczność Tow. Młodzieży męskiej -Sn
przód". W piątek, dnia 20 bm. o godz. 7. wiecz.

odbędzie się zebranie miesięczne na salce pa
rafialnej na Placu Piastowskim Nr. 8. Komplet
członków z poxvodu ważnych spraw poż.ądany.

6C22a) Tow. Terminatorów przy kościele św,
Trójcy, Zebranie miesięczne w czwartek, dnia
19. bm. w Domu Katolickim. Zebranie zarządu
i delegatów na zjazd zarządów we wtorek d,
17. bm. s Zarząd.

,,Jedność". Nadzwyczajne zebranie Tow. Je
dność odbędzie się w czwartek 19 marca o godz.
6X na salce przy kościele Farnym. Zarząd-

Walne zebran!o akcjonarjnszy banku M.

Stadthagen w Bydgoszczy odbędzie się w lo
kalu własnym dnia 28. marca 1925 r.

Zebranie zarządu Narodowej Organizacji Ko
biet odbędzie się dnia 19. bm. o godz. 7-mej w

Instytucie Iligjeny Zwierząt, Zacisze 7. Sprawy
ważne. Obecność wszystkich konieczna.

Echiści! Ze względu na zbliżający się termin
koncertu zobowiązani są członkowie czynni do

punktualnego, oraą gremjalnego stawienia się
na lekcje co poniedziałek, wtorek i piątek o

godz. 8 -ej wiecz. do lokalu Harmonja przy ul.

Marcinkowskiego, ,f Zarząd.
6760) Tow. Pomocników Fryzjerskich. Zebra

nie odbędzie się w czwartek dnia 19 bm. o

gdz. 8 wiecz. u p. Mellera PI. Piastowski. Na

porządku dziennym wykład zaproszonego leka
rza. o hygienie. Uprasza się wobec tego o Tez
ne i punktualne przybycie. Goście oraz sym
patycy mile widziani. Zarząd.

ZttHmMfewiernie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

na II kwarta! 1925 r. za 7,98 zl wraz .

z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć
pod poniższym adresem:

linię i nazwisko
____

..... ........... ........................ -.................. .............. ................. ........ ..

-—

Miejscowość: . ...................._ ........_.,- ..ulica i nr.:_ .......... ......-

Kwtt lPOCBlOWłg.
e-

Zł_ .... . .....

tytułem przedpłaty na ,JfeSEieHŁHBlIS 15 kwartał

1926 r, odebrałem, oo niniejszem potwierdzam.

r
____ ______________ _

dnia ............. 1925,

Zamówienie.
Ninieiszera zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,sOaESCBBHBaSfi na IteWŚtectoA 1925 r. za 2,36 zł wraz

z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty — proszę dostarczyć
pod poniższym adresem:

Imię i nazwisko: ... ....................

-

........... ... ... .. ... .. .. ... .. ... .. .. .. ... .. .. .. ... ... .. .. .. ... ... .. . .. ... .. ... .. .. ... .. ... .

-

Miejscowość: __

--------

_ _. ulica i nr,:--------- ----------------------

Kwśtf gBOcatowsg.

Zł............
tytułem przedpłaty na za kwiecień 1925 r:

odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

________________ , dnia_____ _

i-.- ,........ ... ..i ...... 1925.

podpis: ,..1 r., . -. ....._



Nr BS. DZIENNIK BYDGOSKI, piętek, 2 Str. 0.
-^ss.

Napisowy wterez tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowo JO groszy. ,S cytr = 1 słowo,
i, w. r, a sc każde stanowi 1 słowa ’

DROBNE OGŁOSZENIA
Cpłoszsnla większe pod niniejszą rubrykę ob!lezą się na ram. o 109 % draże!. |

Dla prraroku}ęęyctJ posady 50’/e zniżki.
Drobne ogłoszenia orsrłroale elę do goJz. S-ta]

przed nofudittem.

S? eto cl ca gsrawirey
z d?ueolełnią praktykę.

załatwia wszelkie

choćby najtrudniejsze
sprawy karne, cywilne,
proces,, we, spadkowe
hipoteczne, kontrakto
we spólkowe. naimo
podatkowe itd. Ściąea
za’egle pretensje, reeu

lnie trudności finanso
we itd.

St. BanastcaH

Cieszkowskiego 2.
Telefon 1804, ijsf

Bielizną
do prania i prasowania
przyjmuję. Lewicka Sta
ry Rynek 20 I piętro

-6088

Piotr Gn!atczyk
zastępca i obrońca pro
cesowy. kancelaria Ryci
goszcz Stary Rynek
nr. 16 17 przyjmuie kii
entówodgodz.9li
S-6. (53 7

Ser tylżycki
pełnotlusty 1 6Ó zl funt

wysyła też pocztę, M!e
cz rnia Skórcz, Porno
rze (5.(45

Maszyny
lo szycia najlepszaj fa
brykac-ji sprzodaję przy
najlat wie szej spłacie
Nauka rozmaitych haf
tów bezpłatnie. War
sztat - reparacje w naj
krótszym czasie. Na

długie iata gw-aranc .ja
R. Janicki i Syn, Snia
deckicb nr. 20. (6S6(

Dentysta
Duszyńska, SniadecJi
nr. 20 9-12 i 2-6.

(8288

Garbowane
skóry, które nie b,_,
odebrane do 4 4. 25, u-

vażam za przep
Wilczak, Malborsk

(6771

Alsusteriea
fi. Mieiuszru (law. Woj-

(6S25

Krawcowa

Bydg

Krzesła
?każdego rodzaju w,,,._
tam po cenach przystęp
nych. Ronowicz, Gdań
Śka 41, w podwórzu, 11,
drzwi oa lew.,. (681i

Mei esiki
maszynowe na n___,
kich inaterjalacb przyj
tnuję. Paderewskiego ? 4
parter prawa strona.

6806

fiifllCCetCB

Bydg.

Stmticzne
obiady w 3 damac
80 gr. od godz 1-4
diak, restauracja
ruńska 184.

To

SPRZED

biura pośrednictwa
ul. Hermana Frankee
nr. i a, lei. 485. (397

Majątek

10pokoi.4ktn odsta
c-ji, pow. Wejher
inwent 50 krów, 2S
cie, 70 świń, ga i
parowy, martwy
kompletny. Cena
tys. zl., wpłaty pul
z powodu stos. toi

6799

50 mórg
prywatne, inwentarz ży
wy ,i martwy komplet
ny. bez długu, blisko
s’acii. 10(00 zł. 45 mrg
nryw?itne. budynki do
bre. Inwpnfarz żywy i
martwy komnjetny bli
sko stacji 7 (00 z? Pia
secki. Dworcowa 80. Od
powiedź 1 zł.

120 mórg
pszennej ziemi łąki 40
lasu grubego 8 dom 8
pokoi, duży oaród owo-i
c"wy. budynki dobre
mwentarz żywy i mart
wv kompletny, blisko
stacji i miasta, prywat
ne 22.0(0 zł. Dworco
wa 8o, Piasecki. Odpo
wiedź 1 zł.

230 mórg
w tem 20 mórg tąki, za-

budowania masywne z

żywym i martwym in
wemarzem za 2-3 tys. zi
Gdzie? wskaże Gordon
Dworcowa 31 b. (6846

Dom
2 morgi rob stajnia t
-todoła na sprzedaż
Bielawki, Puławskie
go 12. (6657

Storn
Il-piętrowy, dwa Inte-
resa, oeródowocowy, du
że podwóize. bez długu
wolne, interes i 7 pokot
10 tysięcy zł. Piasecki,
Dworcowa 80. Odpo
wiedź 1 zł

Dam
Il-piętrowy, narożniko-
irv, z interesem, dużv
śoichlerz, nadaje się d!a
zbożowca stajnie.szopy,
wolne 5 pokoi, 24.000 z!
Piasecki, Dwotcowa 80

Odpowiedź 1 zł.

Dom
18 pokoi, park, ogród
stajnie, szopy, podwórze,
wjaid, 6 mórg ziemi w

Bydgoszczy, wszystko
do Objęcia. Cena przy
stępna Bydgoszcz, Pia
seckł 80 Ńa odpowiedź

1 zi,
Dom

6 mórg roli szopa i staj
nia na sprzedaż. Agen
ci wyk) uczeni. Ul . Pu
ławskiego 45, Bydgoszcz-
Bietawki. 6725

Dom
5 pokojowy bez lokato
rów, sad w,arzywny z

powodu wyjazdu na

sprzedaż Zgl. pod ,,Wy
jazd" do Dz. Bydg.

) (6827

Dom piątrowy
z w,ilaem mieszkaniem
i składem, ptzyiem 2

morgi ogrodu na sprze
1 daż w Kruszwicy. T, Tu.

iak. Kruszwica, uł, Po
znańska 14, (870ł

tPila
położona w Bydgoszczy
Szretery, 6 pokoi ewtl.
z meblami, zaraz do ob-
,ęcia, przv wpłacie

j tu 0Ó0 zł. na sprzedaż
BI, w iadorn, K. W etzker.
Długa 41. 683ó

’ Dom

z szopą, wo’nem miesz-
3 kaniem zaraz na sprze
. daż- Pod blankami 10

i66s7

Domy
gospodarstwa, majątki

, z emskie, dzierżawy po
i( szukuje dla ąoiunych
, reflektantów Sze.rok,

j Dworcowa 99. (6633

: Skład
kolonialny w centrum
t urządzeniem, towarem
i przyległem mieszka

1 niem i pokoj. z kuchnią
j zaraz na sprzedaż. W’ia
0 domość w i)zien- Bydg

16783
r

Piekarnia
- w dobrem położeniu, do-
t bt ze prospet trąca z u

rządzeniem wąrszta-o-
0 towem i składowem za

raz lub od 1 kwietnia
. korzystnie do ob ęcia

j W. Kokoszyński, mistrz
piekarski, Nas,ielska 11

i 46788

Na raty
Ie różne do naby-
ak; kanapy, leżaki,

materace nakładane i
tzpiraie, łóżka połowę i
nne. Mazowiecka 6.

(5445

Urządzenie
sklepowe częściowo o-

szklone bardzo tanio na

sprzedaż Sienkiewicza
4i ptr. lewo. (6S20

Kanony
z p! uszu zagranicznego
ieżanki, garnitury klu
bowe i materace za go
tówkę i na raty sprze
daje na taniej Magazyn
rebli wyściełanych. T
Wacławski. Chełmn i
przy bramce. (6659

Dwa

pierwszorzędne składy z

rnieszkantem zaiaz do
wynajęcia Zgł. Fordon
Bydgoska 80. (6 76

Maszyny
do szycia pierwszorzęd
nej lakości z długoletnią
gwarancją także na do

godnych warunkach
spłaty po cenach kon
kurencyjnych zawsze w

wielkim wyborze na

składzie. A W’asie!ew
ski, Dworcowa tua, 55(6

Leżanki
od 43 zł , kanapy pluszo
we od 100 zł. począwszy,
materace w dobtycb
drelaeb poleca za gotów
kę i na raty Tapicer
ma Jagiellońska 4. dru
gie podwórze i682d

Kower
męski z w,,!nem bie-
g ero tanio na s rz?daż
Promenada 28 ptr. pra
wo. (682

Okazyfoiie
na sprzedaż: 1 poiow?eć
(Jagdwagen) nowy, osie
patentowe, drzewo je
sionowe za 1100 zł; no
wy dokard o 4 kołach
6(0 zł. oraz wie!ki wy
bór szorów wyjazdowych
i roboczych po bardzo
niskich cenach poleca
T. Wacławski, Chełmnu
GrudządzkaŚ. ,6(73

2 wozy
robocze i wózek ręczny
tanio na sprzedaż Po
morska 70 w oodwórzu

(6819

Zaraz
na sprzedaż: 1 aparat
do piwa z trzema kur
kami, 1 repozytorjum z

szafą i zegarem, 1 bi
lard francuski z mar
murową płytą wszystko
w nailepszym porządku
uirzcmane Zgł do Dz.
Bydg. pod ,J. O . 15001

t6573

Dukowe
bale i deski skrzynko
we we wszelkich roz
miarach? ilościach sprze
daje się bardzo korzyst
nie w Bydg. szczy ,rży
ul. Bocianowo 6, Tele
fon 329. (6781

Baczność!
Srubsztak kowalski, du
ży nowy, pilniki zagra
nięzne do stolarskich

pił tuzin 5 ?l Dąbrów
skiego 10. I p. prawo

;6798

Piec
kaflowy i powoztk na

oliwnych os:ach t)a
sprzedaż Kujawska 52.

Kilim
2X3 sprzeda bardzo ko
rzystnie. Kto? wskaże
Dzień. Bydg. (68X1

Żaluzje
okienne mieszkaniowe
siedem, ,103x2C0i sprze-
d m. Gama 2. piętn
prawo. (6775

Kompletnie
urządzona sypialka na

sjjrzedaż- 1 oo ój d,i wy-
cja ęcia Adres wskaże
Dz. Bydg i6782

2 Serowy
świeżo dojne i soń na

sprzedaż. OrezyUowskj
Śniadeckich 41. 6817

Ubranie
męskie, na miarę szyte,
nowe na amzędaź Bo
rowski Jagieł lońska 4,
w podwórzu lewo, I p

(6817

fi’MJżtł ’ą
co sobotę każdą, }!ość
warch’aków iświń) od
80-1.0 ft. na targu przy
Rzeźni Miejskiej. 68(8

Na sprzedaż
magiel, maszyna west
falska. maszyna do pra-
n a. 2szkia do sera. Ka
szubska 30, (6813

Powóz
lekki polowezyk oraz

zgrabny samo-azd sprze
da okazyjnie Wozownia
dawn. Sperling, Naklo
przy dworcu. (6693

Najwyżsi e ceny
płacę za wydry, lisy
i nne skórki. Garbuje
i farbuje wszelkiego ro
dzaju skórk1 mnie zle
cona. Posiadam skład
nicę skór farbowanych
i naturalnyc-h, W’ilczak.
Ma borska 13. (5689

Dzielnego
podróżującego któryby
ednocześnie inkasował

do dobrze zaprowadzo
nej firmy branży cukier
niczej na 8 % od sprze
daży. z kaucją od t SO!,
zł. gotówką nrzyimę na-

ty- hmiast, Zgłusz, ood
,1.500 1 do Dzień. Bydg.

,6805

Miody
inteligentny człowiek,
znający wszelką pracę
biurową, poszukuje po
sady jako młodszy książ
kowy w?gl biurow,
Zgl. pod ,.Dzielny" dn
Dzień Bvdg ’6791

2 pokoje
frontowe umeblowane
zaraz do wynajęcia dia
1-2 Inteligentnych pa
nów !ub d!a bezdzietna.
go małżeństwa. Sienkie
wicza 7 I ntr lewo.

,6648

Kunią
dom z wolnem miesz
kaniem. Mogę wpłać- ć
od 10-18f00 zł. Zgl do
Dz. Bydg. pod ,,6777 ".

HA RATY
..ODZIEŻ"

ulica Jana SCastolsrza nr. 2 .

Ubrania męskie
i dziecięce.

Płaszcze damskie,

męskie i dziecięce,

Firma chrześcijańska.
92840

Kunią
w:ększą ilość mierzwy
Zgł. ul. Bocianowo 28
skład kolonialny. - 6065

POSADY

LEKCJE
Stenografji

wyucza listownie szvb
ko, jaknajdokładniej
gwarancja - Instytut Ste

nograficzny, Warszawa
Mukotowska 39. Żądaj
cie obszernych bezptat
mych prospektów ,5696

Kursy
hmdlowe. Bliższe szcze
góły W’ysoka 10. (6787

Tnnify
na sprzedaż nowe dębo- j
we jadalnie i pokoje mę
skie. Lipowa 2. t6?6i

RS lody
pomocnik krawiec-ki na

pierwszorzędne prac-e
może się zataz zgłosić
i Wesołowski, Kcynia
u!. Poznańska 46. - 6814

Pomócnika
krawieckiego poszukuje
zaraz B W’ierzyńs_ki
Śliwice, Pomorze -6762

Czeladź
szewska potrzebna za
raz Tafelski, Warszaw
ska 20. (6547

3 pokoje
z kuchnią
nia łatwa zaaleif, lecz

warta Jednak ogtosJf
w B?afficBJBWsatBewt

bo tent skutek ogło
szeń jast zadziwiające

Żaden inny naród na

świecie, tylko Kolący,
żywią opłacają, tuczą,

zsbogacają, —

s: dobrowolnie n

trzy tniljonową armię
nieprzyjacielską, ży
dowską, kupu,jąc u ży
dów. Od dziś klinuj

tylko
o g§wośeiall

Dziewczą
poszukuje Tap?cernia
Jaeiellońśka 4 (6830

Starsza
inteligentna kobieta do
iednego dziecka potrze
bna. Sienkiewicza 53,
l lewo. (6810

Dzielne
dziewczę potrzebne za

taz prz.’, dobrem utrzy
maniu do pracy domo
wej. Ma licha, PI. Po
znański 2. (6794

Kucharka
umiejąca dobrze i sma

cznie gotować, potrzebna
od 1 kwietnia. Reflek
tuje s ę tylko na siły
wykwalifikowane. Zgł
przyjmuje Rej. Zaltl.
Żywni,śriowy, Jagiel
lońska 77. (6780

Kncharka
z władną pościelą naj
chętniej z kresów lub
Królestwa zaraz lub , d
1. 4. potrzebna. Gdań
ska 157 II ptr, (67(8

Baczność!
Panienki, które rnaią
zamiar wyuczyć się do-
breg , kroju i szycia mo
gą s ę zgłosić. Pomor
ska 57 I ptr. lewo. (6784

Kierownik szkoły
na dobrei posadzie wiej
skiej przy dworcu kol.
pomija się na posadę
lołączo. ą z orsanisto-

stwetn lub też przyjmie
wolną posadę. Zgł. pod
,J-S 1 do Dz Bydg.

6678

Pani
starsza znająca się na

gospodarstwie wiejsk.
i leoszem gotowaniu po
trzebna m majątek w

pow chojnickim. Zgł.
z podaniem warunków
n desiać do: Drowa
Piórkowa, Bydgoszcz
Jogieiloń3ka 8 666

Miody
człowiek z branży drzew
nej, mająey ukończoną
szkołę band!, p, szukuje
posady Łask. of. nod
, Energiczny 1 do Dzień.
Bydg 6673

Młoda
energiczna, rutynowana
zarządczym grspodar
stwem ną wieiką skalę

posiadająca chlubne
świadectwa poszukuje
odpowiedniej posądy
Oferty upr. się do Dz

Bydg. pod ,Młoda".
6667

Majster
meehan k z długoletnią
oraktvką w parowvch t
ro!ni- zvch masawf)ech i
centrala elektryczna tak
t zwsze’kjemi warsztato
wymi dokładnie obezna
ny Doszukuje oosadv od
1 kwietnia lub prędzej.
Lnsk of do Dz. Bvdg
ood ..Mechanik° (6245

Kupiec
rutynowany z branży
kulonjalno destylacyjnej
w wieku lat 50 ooszuku-
je zastępstwa na prowi
?je, na życzenie z kau
cją. Bianża obojętna.
Of, upr. pod nr. ,,406
do Dzień/Bydg. (6808

Kucharka
,oszukuje posady od 1.4 .

na wieś lub do Hotelu.
Zgł- Dworcową 30. Do
mański. (6638

Kupiec
książkowy-bilansta, o-

statnio kierownik więk
szej firmy najchętniej
w branży skór. Zgłosz
pod ..Kierowcik,’ do Dz
Bydg, - (Se?ić

Pjanistka
poszukuje wis no

stale lub na godziny
Klukas, Chwytowe 15

(6772

Dla mego
siostrzeńca który ukoń
czy! 8-tetnią praktykę
w nadleśnictwie poszu
kuj§ odpowiedniej posa
dy od 1 4 br. Zalosze
nia unraszam pod literą
,,K- B -° do Dzień Bydg

(6487)

Miota
panienka poszukuje po
sady jako bufetowa u

rzeźnika. Zgl. do Dz.
Bydg pod ,Bufetowa".

(6828

Panienka
umiejąca dobrze goto
wać. szyć i obeznana
w wszelkich pracach do
mowych poszukuje po
sady. Z?t pod ,,Ega"
do Dzień. Bydg. 6815

Mistrz
c-egiarskl, dobry facho
wiec, mający ot zeszło
20 iat praktyki po za

sobą poszukuje posadv
w cegielni, może również
ws;awłó na życzę nie lu
dzi każdą Ilość. Of, pod
.Cegła° do Dr.}en. Bydg.

7=66

Poszukają
ubikacji nadającej się na

małą szwalnię. Oferty
do Dz. Bydg pod ,,W.°

(6759)

Dzierżawa
590 mórg na 10 lat na

korzystnych warunkach
w powiecie żnińskim
Zgł Nowakowski, Ka
szubska 34. (6789

Poszukują
zaraz stajni na jednego
Ironia w pobliżu ul. No
wodworskiej. A . Kas
prowicz, ul. Nowodwor
ska Nr 18. (6804

Pewna
egzystencja! Pierwszo
rzędny fachowiec wy
dzierżawi skład cukier
ków lub próżny lokal
nadający się na skiad cu
krów, ciast, herbatni
ków, tylko w centrum
miasta ewtl. wydzier
żawię na procent dzień
ny lub i)F?yetąpię do
spółki. Of. soieszne do
Dzień. Bydg pod ,,333",

MIESZKANIA

Zamienią
moje 3-pokojowe miesz
kanie z wszelbieml wy
godami na 4-5 pokoi o

we. Zgłosz. pod ,Wy-
gody"doDz Bydg (6778

Mieszleanie
2-5 pokoi z kuchnią i
elektrycznością poszu
kuje w Bvdgoszczy sa

raotne małżeństwo. Na

życzenie oddam roieśz
kanie w Sopotach o i
pokojach. Zgł- do do Dz.
Bydg. pod ,,6778".

Zamienią
moje 3 pokojowe miesz
kanie na ul. Sienkie
wicza 51, parter lewo
na większe od 4-6 po
koi. (6647

;.ro:kojś
2 pokoje

umebl. lub próżne, mo
żliwie z osobnem wej
ściem w centrum mia
sta od 1 kwietnia poszu
kuję. Of. pod ,,Pokoje4
do b?ura ogłoszeń f. We
ber, Jagiellońska 6,

tSM

Inwalida
poszukuje próżnego po-
koju, Źoł. nod ,,K- S."

d,i Dzień Bydg. (6.818

Pokó i
frontowy ładnie umebl.
iła 2 osób do wyna-ę -

cia Jest p anino. Ro
ma 2, II lewu, (0790

Pokój
umebl lub pusty, może

być z utrzymaniem. Pa
derewskiego 11, pa.rter
orawa strona. (58di

2 pokoje
z utrzymaniem zaraz

do wynajęcia R,estau
racja Toruńska 184 6850

Pokój
umeblowany do wyna
jęcia. Nakielska 8, par
ter lewo, ’6839

Pokój
do wynajęcia. Grun
waldzka 102, Sznajer.

Kupiec
poszukuje 1-2 pokoi
umebl. (najchętniej u

starszego państwa) z u-

trzyroaniem lub bez.
Łask of, upr. się pod
,,H, H. 10" do Da- Bydg.

’CSS?

2 pokoje
elegancko umebl. do wy-,
najęci(u Zacisze 4 ptr-

(8824

l ROZMAITOŚCI I

Kawaler
lat 40, ma chęć wżenić
się w gospodarstwo lub
oberżę i szuka na tej
drodze znajomoścj pań
lub wdów Łask, ofer
ty z dołączeniem foto
grafii prctzę nadesłać
pod ,,W. W .° do Dzień.
Bydg. Rzecz traktuje
się honorowo. (6674

Panna
wykształcona, znajomość
języków. przystojna,
skromna, z wynrawą,
orasuie zapoznać pana
w wieku od 36-46 lat
w celu mątrymojalnym.
Of pod ,,Alfa" do Dzień,
Bydg. ,6803

Wspólnika
do dobrze prosperującej
fabryki cukierków i cze
kolady w Bydgoszczy
poszukuje się. Adres
wskaże Dzień. Bydg.

(6559

1OOO zt.

wypożyczę tylko pod za
staw. Of. pod ,,Delta"
du Dz. Bvdg. (6838

300 złotych
za wysokim procentem
na dwa miesiące poszu-
kme (g waraneja interes).
Of upr. pod ,.Interes"
do Dzień. Bydg, ’882?

Zawiadn mia m

że za żadne długi mego
syna Antoniego Włodar
czyka n?e odpowiadam,
fan Włodarczyk, Byd
goszcz Jasną 17. (6872

Zgubiono
książeczkę wojskową na

nazwisko Tomasza Wiś
niewskiego unieważnia
Stę, (6684-

Zgubione
- ,apiery wojskową ne

nazwisko Maksymiljana
Nebringa uprasza sę, o

łaskawe oddanie. Trze
bień p. Kotomierz, pow.
bydgoski. i(iTSu

Obelgą
rzuconą świadomie ną
mego zięcia ’Ilieroai ;ba
SciesińSsiego z Szub,i-
bina niniejszym cofam
i przepraszam. Toruń,
dnia 18. 3. 25. Kl. L,i-

^biewska. "Jfs.s



Sfr. W. NNIK BYDGOSKI, piątek, 20. 3 . 1925. Nr, 65.

uskarżasz się stale na

swoim znajomym uszy na

pełmajac tak,
. ci ta2dy z drogi schodzi

jeżeli nrzeciw temu nic nie
czvnisz. Idź leniej do naj

bliższej anteki i kup nasz miijonkrotnie sku
teczny, daleko znany

CAP5INAP
(nazwa prawnie zastrzeżona) a doznasz na

tychmiastowej Ulgi. (43t9

Szanowej Publiczności miasta Bydgoszczy i okolicy poda
jemy do łaskawej wiadomości, iż w sobotę, dnia 21 marca r. b.

otwieramy interes rzeżnichi
przy Flaea Piastowskim nr. 7 .

6856

Obwieszczenie
Polecają nagrobki po rzekomo niskich cenach,

Nagrobki są z lichego materiału i w najeorszerrt
wykonaniu; po krótkim czasie rozpadają się
i grobu nie upiększają.

Przy zakupie nagrobka należy się z całem
zaufaniem zwrócić do firmy

fi. 0otecR, a!. D(aortflS)a 79.
Tam otrzymać można dobry I gotowy towar

po zadziwiająco niskich cenach.

Ułatwienie zapłaty. 5547

Walne zebranie
Pslshlsgs Czerwonego Krzyża

Oddział Sydgoszcz
odbędzie się w poniedziałek, dnia 30 marca rb
o godzinie 5 oo poi. na sali w hotelu pod Orłem

Porządek obrad następujący:
1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie: a) sekretarki b) skarbniczki

c) sekcyjnej.
3. Wybór w miejsce ustępujących członków.
4. Wolne wnioski

O ile aie stawi się odpowiednia liczba człon
ków, zebranie odbędzie się pól godziny później
bez względu na ilość członków
6779

Staraniem naśzem będzie Szan, Klientelę tylko doborowym

towarem obsłużyć,
Prosimy o łaskawe poparcie naszego interesu, przyrzekając

skorą i rzetelną obsługę.

Brada Onnlńscy.

sOę k z. Vvłvsx\j
480

- S\.QtxoQaxću.

i umras -

sarn

ooisMrs SfioTeMaa:fdejlsSaS
Pracownia wozów i powozów,

mam na składzie duży zapas kół gotowych
bez okucia po cenie umiarkowanej. (5834

Mcwtocfo.
Dnia 2 kwietnia 1925 o godz. ia przed

południem odbędzie Bi§ w Urzędzie Cel
nym Chojnice (składnica celna przy Ekspe
dycji towarowej) licytacyjna sprzedaż nie
odebranych farb i lakierów o wadze 827 kg
brutto, według poniższego wyszczególnienia,
celem pokrycia należności celnych i po
wstałych kosztów.

U 848 kg netto farby zielonej,
3) 79 kg netto farby miedzianej,
8) 50 kg netto farby zabarwione!

pigmentem,
4) 85 kg netto lakierów olejnych,
5) 160 kg netto farby roztarte;

olejem.
Cena wywołania dla powyższych towa

rów stanowi ogółem 640 zł. Przybicie na
stąpi najwięcej dającemu za gotówkę.
Bliższych itiformaoyj, odnoszących się do
powyższej licytacji, udzieli "

(6821

Kolelo(og Drzad Ce!ny, Clw]nlce.

Przekonaj się !!l Przekonaj się III

o stale wielkim wyborze

p!aszczy i ubiorów męskich i damskich

oraz manufaktury — bielizny damskiej
i męskiej - towarów bieliźnianych - obuwia

damskiego i męskiego
na najdogodniejszych warunkach kupna

KoT!os

brygadier wvkwaifikowanv do skła
dania kotłów parowozowych, oma

ioKfarMe
w żelazie, potrzebni zaraz. Spie
szne oferty i podaniem warunków
pod ad esem: H. CEGIELSKI, Tow.
Akc., Poznaft. (6244

2520

NA RATY?
E. ZAREMBA i S-KA. 1

Bydgoszcz, ulica Długa 66 !.piętro róg Podwale, jj

RE3ESTRST0R
z dobrą praktyką biurową, znając? stenografię,
nadający się na kier wnika biura Jest potrzebny
od zaraz resn. od I 4, 25.

Do zgłoszeń piśmiennych należy załączać życio
rys i odpisy świadectw, których się nie zwraca.

Reflektuje się tylko na pierwszorzędną siłę.
Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy,

ni. Gdańska 134 II.

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 20 III 25. o godz. 1 po południu

będę sprzedawał przy ul. Szczecińskiej 12

(Ostry róg) najwigcej dającemu za gotówkę
1 fortepjan czarny, jedną kanapę,
1 lustro.

HAWOZOW SZTUCZNYCH

za gotówkę lub na kredyt, ewentt. w zamian

S!S pTOdułcty ZOlH9 dostarcza

Spółka Przemysłowo-Górnicza

. superłosiat, tomasyną, azot-

a niafc, saletrę, wapno etc

Dzielni mecban!cą
uczeni ślusarze motorowi z świadectwem
szoferskim i kompl. świadectwami zaraz

poszukiwani. 0705

Wy!wcrnla motorów fezfinycli stadie, Bydgoszn.

Przylmę 2 uszni

KAT0WIC3
eSefon Kr 13-46

Aat, ttifgr.s ubtinA,\ pi. Wolności a

naukę młynarstwa synów uczciwych
rodziców. Zgłoszenia Młyn w Wyrzysku

6655

w

kom. sąd.

6842

MALAK

Bydgoszczy, ul. Chrobrego 24

Sprzedaż przymusowa.
Dnia 20 119 25. o godz. 11 przed połu

dniem będę sprzedawał przy ui. Paderew
skiego 14II. najwięcej dającemu za gotówkę

1 pokój męski składający się
z 1 biurka, szafy do książek,
1 lustra, obrazów i t, d. 6843

Malak, kom. sąd. w Bydgoszczy, ul Chrobrego 24.

TOM
nadeszło. (6586

August Appelt,
ul. Naruszewicza nr. 5.

Telef. 109.

PolecaiBElW

Do mojego składu ko
lonialnego poszukuję o

ile możności zaraź

Sprzedaż przęinusoiaa
W piątek dała 20. III . 1925. o godz. 11 przed

połud. będę sprzedawał w Bydgoszczy przy ul.
Dworcowej 72 w firmie Hartwig najwięcej dają
cemu za gotówkę

6 por modeli noweli Holów
y por nowycn tasMH inicM

Preuschoff
Kom. sądowy miasta Bydgoszczy

uł. Śniadeckich 28,

lokomolinę
ruchomą o sile od 50 di
ICO PS oraz (6802

dwa tracze
(etauhrigl

o szerokości przepusz
czalnej 500-8(0 mm

Reflektuję tylko na ma
szyny w dobrym stanie.
Zgłoszenia do (GS02

,,Młyna pad Orłem", Tomala.

format 60 cm,, używana w dobrym stanie,
fabrykat ,,Fomin" z przyrządem paten
towym prasy na zapęd ręczny i motorowy
BB4DB ssamsseslteaJk., Cena bez
motoru tuto złotych. Zgłoszenia pod
. introligatornia" do Dziennika Bydgosk.

Samaehód
w dobrym stanie kupi
my Upraszamy o oferty
pisemne z podaniem ce
ny, marki, nośności i
siiy. Pośrednictwo wy
łączone (6792

Lloyd Bydgoski,
EraraliErgBT Sdłleppschifshr?,

Tow. Akc., Bydgoszcz,
ulica Grodzka nr. 2S-9

wagonowo i w drobnych ilościach loco spichrz
ui, Hermanna Frankego 10, telefon 13-24

Dryg, saletr; Bhllljską
sól potasową M’).

superfoslaf 161.

tomasówbę eyfraŁ 161.1.

Be siewa:
owies ,,Deinerf i ,Jiigowo"

ięczmieó ,,Hanna"
wykę, włoszkę, grocb, łubin

żółty i niebieski, seradelą
i wszelkie artykuły pastewne.

Centrala Rolników Tow. Akc.
OlfsK w

Telefony 336, 1336 i 1337.

Telegr. ,Centrum”. (6812

.G

władai. polsk i niemiec
kim językiem. Zgłosz.
z podaniem pensji przy
wolnej stancji przyjmie
Sesfełd, Smętowo-Pom.
poczta Czerwińsk. (6708
Przyjmę rów nież ucznia

Czytelnicy!
Popierajcie firmy ogłaszające

się w ,,Dzienniku Bydgoskim11
i przy zakupach swych po
wołujcie się na pismo nasze

Od 1. 4. poszukuie się

gospodyni,
uczciwej, pracowitej,
znającej się na dobrej
kuchni i na drobiu,
pakoiówhl,","^
ua praniu oraz repera^
cji bielizny. Zgłoszenia
szczegółowe (6797

Maj. Kasprowe,
poczta Sicienko, tele

fon Sicienko l,

Kotlarz
dzielny w swym zawo
dzie, z dłuższą prakty
ką, samodzielny i a

dobremi świadectwami
potrzebny zaraz na o-

,kres (i-miesięczny do

wykonania robót żela
zno-kotlarskich. Zgłosz.
przyjmuje (6561
Cukrownia w Gnieźnie,
Grabski, Jescheek i Ska.

Czytajcie
Dziennik Bydgoski

Nowość
,,ETERHA"

POłfwardy Miśni
Saz krochmalu!
_’at;o wn/róh;

Wykonany z potrój
nej tkaniny specjai-
neiznaide!P;atniej-
szych nici. Gwaran
towanych 160 nici
na1cm.’. Przy
krojony według
metod nauko
wych. Na składzie
w najnowszych fa
sonach. (6854

Jeęo za?ety:
Żadnych fałdów i
załamań. Łączy wy
godę miękkiego
kołnierza z elegan
cią twardego. Ła
twy do prania i

prasowan:a. Jest
prawie i nieogram
czonej trwałości,
dlatego w używa
niu najtańszy.

Sposób prań a:

Dobrem mydłem
prać. Niekrochcna
lić, gładko praso
wać, wprzód ty!
potem przód. Wra
zie potrzeby n

g!adko wysuszyć
bez prasowania

Do nabycia w (n mu:

Stanisław Ifemigto, a
Plac Teatralny nr. ?, ś?

Bielizna 1 galanierja ,ila
pali rpart Sw?


